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D w a b r a k i
Kraków, 2 grudnia, jlidamości. Wszyscy razem, kupą: oto stały ideał 

Na dwa wielkie braki cierpi Pclska od w i e - d l a  pozytywnych cech takiej współ-
ków: 
dzy.

Naród raczej do wesołości 
smutku, więcej łagodny niż twardy i okrutny,

ii wieiKic uraki cierpi lcisKti uu. uiitr i # • • • . v ii
brak silnej władcy-1 na brak pienię- *** jej wtoaciwosci negatywnych, dla 

J tej wygody przedew&zystkiem, którą da,je ona
. .  .. , jednostce, uwalniając tą od konieczności ataku

skłonny, n u  do$  obrmy w pojedynk(? ezy w tylko huf.

w każdym rasie do rządizenia łatwy, jak o tem 
przekonywali się później różni zaborcy, ten na­
ród, pozostawiony sam sobie okazuje dziwną 
niezdolność do wyłonienia z siebie i ugruntowa­
nia, silnej moralnie i materialnie władizy. — 
Wszyscy o nią zawsze wołają, wszyscy zapew­
niają żarliwie, że gotowi jej słuchać î  wszelką 
icześć oddawać, ale gdy się jaka władza poja­
wi, zaraz powiadają, że to jeszcze nie ta, o któ­
rej oni myśleli, że więc muszą poczekać z wyko­
naniem swoich zapewnień, aż się ta następna i 
właściwa pojawi... Na takiem wyczekiwaniu 
mijały wieki. Państwo upadło. Przyszła i po­
szła niewola. A czekanie trwa dalej.

Przypisywano to zjawisko wybujałemu indy­
widualizmowi, rogatości dusz polskich, ich nad­
miernemu umiłowaniu złotej wolności, czy swa 
woli. Lecz fakty codzienne, na przestrzeni wie­
ków nieodmiennie stwierdzone, przeczą tym 
wyjaśnieniom. Popęd naśladowniezy jest w Po­
lakach niezmiernie silny. Instynkt stadny w 
znaczeniu pozytywnem, o ile objawia się on je- 
ko zmysł organizacji, jest wprawdzie istotnie 
slaby, a Je ten sam instynkt w znaczeniu nega­
tywu em, jako strach i respekt przed stadem, jest 
natomiast tak silny, że zabija niemal całkowi­
cie śmiałość własnego zdania, kasuje -odwagę 
cywilną. Nie brakowało i nie brakuje warcho­
łów, którzy tylko wydają się odważnymi i zu­
chwałymi. W rzeczywistości spekulują oni na 
uczuciach tłumu, wykrzykują głośno i zuchwa­
le to tylko, na co aptod-ziiewają się aprobaty 
przynajma4ej ze strony dostatecznie wielkiej 
częśH społeczeństwa. Ci warchołowie są z re­
guły demagogami zarazem. Mężów, mających 
odwagę zdania, po-smiiętą aż do męstwa niepo- 
pulamośd, osamotnienia, ostracyzmu, zapisały 
dziej© bairrłizo niewielu. rJ'e>raiźtiifc,j»z*uić Me zna 
ich wcale. Nie ulega wątpliwości, że po różnych 
kątach siedzi dużo ludzi zarówno mądrytch, jak 
uczciwych i w intencjach i w sposobie myślenia.

mości telefonicznych o akcie podpisania paktów 
cu. Gdzie wszyscy decydują, l ik t  nie rozstrzy- locarneńskich w Londynie podajemy jeszcze na­
ga. Gdzie wszyscy w danym razie okazują się stępujące szczegóły: Gdy wszyscy uczestnicy
winnymi, nikt osobiście nie winien. Oto istotny zasiedli przy stole w złotej sali »Foreign Office* 
sens zapału do tej solidarności nie w działaniu, powstał Czamberlain i odiceytal następującą de- 
nie w wysiłku3 lecz w zabezpieczeniu się przed pesizę od króla angielskiego: 
odpowiedzialnością. | »Jego królewska mość czując się szczęśliwym

Szczegóły a k t u  podpisania paktów
t o k a r n e ó s k l c k

Orędzie królewskie i mowa powitalna Chamberlaina
Kraków, 2 grudnia, t wan‘a się przekonania, że traktaty w Locar- 

W uzupełnieniu wczorajszych naszych wiado-[ no są bezwątpienia największe z pośród aktów
politycznych, w których Francja brała udział.

Drugim, równie dziwnym historycznym bra- z powodu wyboru stolicy jego jako miejsca zło- 
iem Polski, jest nieumiejętność gospodarki i (żenią podpisów pod traktatami za,wairtemi w I>o- 

płynący z niej stały brak pieniędzy. Pieniądza | cam0j żałuje niezmiernie, że straita, jaką poniósł
0 stałej i utrwalonej wartości Polska naprawdę niedawno, nie pozwala mu uczestniczyć w uro­
nię miała właściwie nigdy. Od niepamiętnych czystości dzisiejszej, tak jak tego pragnął po- 
czasów liczono też u nas wartości, które chcia- j przednio, żywi jednak najgłębszą nadzieję, że 
no mieć trwale i pewnie odmierzonemi, na pie- . olbrzymia praca, jaką poświęcono dziełu pacy- 
niądize obce. Dukaty takie czy inne, zawsze <ob- fjkacji i pojednania, stanie się podstawą przy- 
ce i zawsze z zastrzeżeniem, czy przez krajo- j azneg0 współżycia wszystkich siedmiu repre- 
wych spryciarzy nie będą oberz-nięte, różne tala- zentowanych tu narodów 
ry i floreny: oto monety, na które od wieków ̂ m  przysztość«.
opiewają najczęściej wszystkie większe zapisy,; Przemówienie powyższe jak i następną mo- 
kontrakty, testamenty, intercyzy i inne doku- Chamberlain wypowiedział w języku fran- 
menty. Dzisiaj tę samą rolę spełnia dolar. I cuskim.

I znowu rzecz diziwna. Kraj wielki i zasobny, j p,0 odczytaniu tej depesizy przemówił Cham- 
aby nie powiedzieć przesadnie, że bogaty. Lud- berlain, podnosząc pomiędzy innemi następu- 
ność w nim w ogromnej swej większości od wie- ją,ce momenty: Konferencja locarneńska, wzna-
ków osiadła, spokojna, w potrzebach skromna iWiająca dawne uczucia przyjaźni, tworzy je-
1 pracowita. Włościanin polski, jak każdy inny, dnocześnie podstawy do pojednania się z Niein- 
pilnie orze, sieje i w pocie czoła zbiera swe pło- eami. Jesteśmy pewni, że pojednanie to za pe­
ny? posłuszny więcej prawom natury, niż oko* W11j 51am odtąd pozyskani© jeszcze jednego 
nom ii polity cznej. Nie jest o-n także głupiy Nie. przy jaciela. Proszę panów, jesteśmy calkowi- 
grzęźnie w martwym konserwatyzmie. Jeżeli się cie świadomi wielkiej pracy, która nas czeka, 
przekona o praktycznej wartości jakiegoś po- zwłaszcza w związku z realizacją naszych na­
stępu i ma środki na zastosowanie go, wprowa- dziei. Wiele jeszcze trudności mamy do zwal- 
dza go chętnie i celowo. Jako emigrant złożył czeiiia. Na wytkniętej przez siebie drodze wy- 
mezbite^ dowody wysokiej zdolności przy sit oso- 'p^tLnie nam zwalczać uprzednie podejrzenia, 
wania się szybkiego i skutecznego do najbar-(wszelako jesteśmy zdecydowani usilnie praco- 
dziej obcych mu systemów życia. Przedmioty (WaA dla podjętego przez nas dzieła pacyfikacji, 
elementarnych potrzeb produkowane w nadmia-!a  F a ,cę naszą ożywiać będzie nasz duch, który 
rze na miejscu. Siły żywej z reguły więcej, n iż; ożywiał i pirowadzit narady w Locamo. Przy- 
się jej w danych -warunkach unue racjonalnio tożywszy ręce do pługa, kontynuować będziemy 
zużyć i wykorzystać. A z tem wszys-tkiem cbro- j podjętą- pi-acę bez oglądania śćę z#, sJ©bie. Rząd 
niczny niedostatek, ciągłe kłopoty w zaikresie jego królewskiej mości w dalszym ciągu czyni 
elementarnych potraeb, zarówmo  ̂ państwa jak ( wszystko, aby p-racy naszej zapewnić powodze-

 ^ . „ < . Jego obywateli. 1 znowu wcale nie brak rozum-; nie i pogrążyć w zapomnieniu uczucia nienawi-
Brakuje im jednak odwagi, aby pokazali swojąjnyck gospodarzy, którzy wiedzą i nawet odwa-^ci i podejrzeń jakie znamionowały niedawną
mądrość, która zawsze i wszędzie ł>yła niepo- ? s;  ̂ mówić, co i jak czynić należy. Różne (przeszłość,
pułarna. Czemkolwiek nieobecność swoją w mszQ debaty polityczne dają często całkiem ro- 
życiu publiłctznem usprawiedliwiają, jest obojęt-. zllmile ^ jo ś k i .  Nasze pisma nie tylko fachowe,
■«* \To dn* ioh 1P7.V brak tei ^  codzienne, przynoszą często całkiem zdro­

we i proste a niewątpliwie skuteczne rady na te
me. Na dnie ich wstrzemięźliwości leży brak tej 
osobistej odwagi i męstwa cywilnego, które 
wprawdzie najczęściej prowadzi do nieszczęść 
osobistych, do wygnań moralnych lub fizycz­
nych i wszelkiego męezeństwa, które jednak 
pozostaje zarazem jedyną drogą do prawdziwej 
i trwalej, naprawdę historycznej wielkości.

Kompromisy w Polsce są najczęściej nieszcze­
re, krótkotrwałe, zgniłe. Zawierane są bewdera 
nie po walce jako jej naturalne zakończenie, ja­
ko ostateczny wynik do końca przeprowadzo­
nej próby sil, lecz właśnie przed walką, dla u- 
miknięcia jej, dla uczynienia tej ostatniej próby 
sił zbyteczną. Do takich kompromisów wmosi się 
też dlatego mnóstwo kłamstwa i fałszu. Każdy 
próbuje w nim sprzedać to, czego naprawdę nie 
ma. Fałsz i kłamstwo odsłaniają się prędko. — 
"Wszyscy uczestnicy., kompromisu czują się za­
wiedzionymi i oszukanymi. Kompromis okazuje 
się wkrótce nie tylko bezskutecznym, lecz szko­
dliwym.

Niechęć do ponoszenia odpowiedzialności i 
komsekwemcyj swoich własnych słów i czynów, 
przyobleka się w piękną formę dążenia do so~

MOWA BRIANDA.
Pet podpisaniu traktatów, pierwszy wygłosił 

przemówienie premjer francuski Briand. Na po-
S S 1 i k ^ t ™  Ale ir ^ z y Ś & o  P^ > t . k u  p rzem ów i^  = y l ? , U  został

ie’ działanie t .JU mię-
W czasie, gdy przebyto się dziesiąte czy jede- n̂nef 1j zdunie: wkońcu będę mogła spoglą­

dać na dzieci bez obawy o przyszłość i w po­
czuciu bezpieczeństwa. Mowica przyttem zazna­
czył, że list powyżsy jest wyrazem ugrunto-

naste z rzędu ciężkie przesilenie rządowe, gdy w 
powietrzu wiszą różne zamachy, jeden, mniej 
rozumny od drugiego, gdy wreszcie ukochany 
dolar zaczyna znowu warjować, — czy nie by­
łoby dobrze odprawić jakieś wielkie rekolekcje 
narodowe, gruntownie roztrząsnąć swoje poli­
tyczne i gospodarcze sumienia 
ką generalną próbę sanacji 
wowej — psychicznej! Może! 
p< legająca na uświadamianiu
usuwaniu zeń tą drogą czyn     r _
nych, zastosowanie do zbiorowości, chociażby rował do konferencji w imieniu jego królew- 
nych, zastosowania do zbiorowości, chociażby‘ skiej mości, znajdą echo w mojej ojczyźnie. — 
wycinku, dala jakieś rezultaty! j Wobec powagi i wielkości dzieła, któremu J. K.

Czas bowiem zaiste pomyśleć także o heroicz- Mość zechciał poświęcić _ tak uprzejme słowa, 
nych środkach. (s). jrad jestem, że znajduję się w Londynie, aby w

__________ o _______  | imieniu p. Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej

Następnie zwracając się do niemieckich delega­
tów, Briand wyraził przekonanie, że zawarcie 
traktatów nie wpłynęło bynajmniej na osłabie­
nie poczucia narodowego, ie  tak on pozostał 
szczerym Francuzem jak i oni pozostali Niemca­
mi. Narody, których przedstawiciele podpisali 
traktaty, niejednokrotnie w ciągu ubiegłych stu­
leci walczyły ze sobą na polu chwiały, zraszając 
pola bitew krw i najlepszych swych synów. — 
Pakty locarneńskie mają na celu usunięcie tych 
rzezi i ciągłych obaw przed niemi. Briand zakoń­
czył swoje przemówienie zapewnieniem, że dro­
gą federacji narodów zostanie osiągnięty trwa­
ły pokój.

. MOWY DELEGATÓW NIEMIECKICH, DELE- 
zapewni im pokoj Ga TÓW WŁOSKIEGO I BELGIJSKIEGO, TU­

DZIEŻ DELEGATA CZECH.
Następny mówca, minister Stresemann, po­

dziękował Briandowi za jego słowa- i wyraził 
zadowolenie z posiadania na równi z innemi 
państwami prawa omawiania spraw europej­
skich. Z odmętu wojny wyłoniło się poczucie 
wspólnoty cierpień, wiążących ludy ze sobą. — 
Jeżeli mamy ginąć, gińmy razem, jeżeli zaś ma­
my wypłynąć, nie zdołamy tego uczynić ina­
czej jak tylko wspólnemi wysiłkami narodów. 
Jeżeli więc chcemy wtorzyć w przyszłość na­
szych narodów, musimy wyrzec się niezgody i 
nieprzyjaznych uczuć i podać sobie dłonie do 
wspólnej pracy. Pracą tą zbudujemy podstawy 
przyszłości. Chwila obeicna stanowi łącznik po­
między po-wojennem siedmioleciem a epoką 
prawdziwego pokoju przyszłego pokolenia. Bę­
dę wspominał z wdzięcznością o dniu dzisiej­
szym jako o dniu, w którym opoka ta się roz 
poczęła.

Delegat wioski Scialoja podniósł, że Włochy 
przyrzekły  sobie, że synowie ludu włoskiego, 
gdyby mieli walczyć, to jedynie w celu zapew­
nienia ludzkości pokoju.

Vandervdde wspomina, że od wieków Bęlgja 
jest polem, na którem zwalczały się współza­
wodniczące ze sobą interesy. Obecnie Belgja 
pragnie, stać się terenem, na którym spotkają 
się ze sobą wielkie cywilizacje zachodnie.

W przemówieniu swojem dr Benesz podniósł, 
że dla Czech traktaty locarneńskie są potwier­
dzeniem przyjaznych stosunków między pań­
stwami. Traktaty te nie tylko ustalą dobre sto- 
suki Czechosłowacji z Niemcami, lecz ułatwią 
współpracę z nimi we wszystkich dziedzinach 
życia międzynarodowego. Umowy locarneńskie 
będą miały wielki wpływ na wszystkie sprawy 
europejskie, zwłaszcza zaś na sprawy Europy 
środkowej.

/ M * -  W I E L K Is? N U M ER  
GWIAZDKOWY
„KOCIEJ R E W
jedynego dziennika popołudniowego na Kraków, 
Kałopołskę zachodnią i woj. Śląskie, ukaże się 
w wlgilję świąt Boż. Nar. we czwartek, 24 grndnia 
1825, jako wielki, tradycyjny n imer świąteczny

„NOWEJ REFORMY"
który opuści prasę w godzinach popołudniowych, 
przynosząc ostatnie przedświąteczne wiadomości 
z kraju i świata. Nomer ten będzie bogato ilustro­
wany, wydany będzie w znacznie zwiększonym 
nakładzie i objętości i rozesłany będzie ńajwcześ- 
niejszemi pociągami popołndniowemi na pro­
wincję, dokąd dojdzie w najbliższych godzinach 
popołudniowych lub wieczornych.

Na numer ten zwracamy szczejó lną uwagę 
P. T. Kupców i Przemysłowców, jako specjalnie 
nadający się na reklamę.

Zgłoszenia p rzyjm u je:

A D M IN IS T R A C JA  
„NOWEJ REFORMY"

Kraków, Jagielloń­
ska 10, Telefon 241

D w i e  m e w y  p r e m i e r a  S k r z y f i s k i e & e

Izby ustawodawcze w drodze, która jest najbar­
dziej odpowiadającą kolejom losu mego narodu, 
pragnącego zachować nienaruszalność swego te­
ry torjum i jedność. W układach, zawarty cli w 
Locamo, a podpisanych w Londynie, widzimy 
systemat prawny i potężną i skuteczną rękojmię

| pokoju europejskiego. Wyrażamy pragnienie, 
aby układy dziś podpisane, żyły w swoim du 
eku i w swe] literze. Mamy nadzieję, że wielki 
chi 1$ < piekuńczy, który był obecny przy ich na­
rodzinach, potrafi też czuwać nad ich rozwojem 
w przyszłości. Znajdując się w stolicy impe- 
rjum brytyjskiego jestem szczególnie rad, mo* 
gąc oddać hołd geiijuszowi rasy angielskiej, na- 
wskroś nacechowanemu wielkością, uczciwo­
ścią i lojalnością, genjusaowi, którego sekretarz 
Chamberlain był tak niezrównanym przedstawi­
cielem i rzecznikiem i dzięki temu też potęż­
nym współtwórcą tego wielkiego dzieła, kto 3 
przyszłe pokolenia będą błogosławiły.

Po podpisaniu paktów przemówił premjer 
Skrzyński po raz drugi w sposób następujący:

Nie liczyłem na to, że zabiorę powtórnie glos, 
gdy już przemawiałem przed aktem podpisania 
traktatu, zapowiadając akces Polski do trakta­
tu i dając wyraz całkowitej myśli mego narodu 
i całeo uczucia mego kraju. Skoro jednak wszy­
scy moi tutaj koledzy zabrali glos powtórnie, 
nie chciałbym przez milczenie ściągnąć na siebie 
chociażby tylko pozoru jeżeli nie obojętności tó 
przynajmniej niejako mniejszego stopnia entu­
zjazmu w porównaniu z entuzjazmem, z jakim 
witano ito wielkie dzieło, którego spełnienie tu 
się właśnie odbywa. Ale istotnie whłkiem dzie­
łem nie tyle są same teksty traki a: ów, ile ra­
czej ta wielka siła, która zrodziła tego ducha 
z Locarno, będącego zaszczytem dla wspólcze- 
snej dyplomacji i nadzieją narodów. Jeden z na­
szych wielkich pisa razy po wiedział: Trzeba, aby 
miłość ojczyzny była powiększona, rozszerzona 
i upiększona przez miłość ludzkości, przytem 
potrzeba, aby miłość ojczyzny nigdy nie zwra­
cała się przeciwko ludzkości. Ta głęboka myśl 
przypomina się teraz, albowiem czyż nie jest 
ona najlepszem ujęciem tego ducha, którego 
wszystkie narody mają prawo spodziewać się 
dla przyszłości, ducha-, którego dotychczas na-, 
zywaliśmy duchem z Locarno, a którego poczy­
nając od dnia dzisiejszego powinniśmy nazywa# 
duchem londyńskim.

EWA ŁUSKINA

B U D D H A I SZ A Ł
(Ciąg dalszy). 25

i Uczuła, że nogi uginają się pod nią, drżała 
z chłodu i wyczerpania nei-wów. Podjęła z zie­
mi porzuconą koszulę i otuliła się wiotką tka­
niną —- ale wciąż było jej zimno, zimno przej­
mujące do rdzenia, przeszywające jak cios 
stali. ,
; Nie chciała jednak wracać na posianie, 
chłodne od księżycowej poświaty, 
k Przyciągnęła sobie fotel z przed biurka, na 
poręczy którego zwisał przerzucony wieczoro­
w y  płaszcz z kapiszonem, cały z czarnego 
aksamitu, z podbiciem białego jedwabiu.
1 Okryła się płaszczem, wtuliła weń, jak per­
ła w konchę, na głowę naciągnęła kapturek — 
i umieściła się na fotelu, między poduszkami, 
podciągając nagie, zziębłe nóżki, z których 
pantofelki opadły na posadzkę.

W  ciele wciąż czuła chłód, w duszy rozdzie­
rającą pustkę, głuche poczucie bezsilności. 
f Rozdarła się zasłona Mayi. Próżno młoda, 
górąca krew bije do skroni, przesłania oczy 
świetlanym tumanem. Złudzeniem jest wszyst­
ko, Prawdziwe oblicze życia, to pusta czaszka 

^szkieletu, wyszczerzona szyderczo, — szkiele­

tu, którym jesteśmy od pierwszej chwili, od 
pierwszego oddechu, — który nosimy w sobie 
i z sobą — i który istnieje, gdy my już nie 
istniejemy.

Uczuła się nagą, bardziej nagą niż przed 
chwilą, odartą z ciała, jak żelazny stelarz po- 
druzgotanego modelu z gliny. Serce, ściśnięte, 
jak w kleszczach, zamierało... Zaledwie oddy­
chała. -------

Naciągnęła głębiej na czoło kapturek i za­
mknęła oczy. Pod powiekami kłębił się jak 
błędny dym, tłum nieujętych, momentalnie 
zmieniających się kształtów.

Nieoczekiwanie przez mózg jej wionął jakby 
wonny obłoczek, zamajaczył jasny obrazek.

Tym razem była to jakby jedna z barwnych, 
przesubtelnych minjatur indyjskich, malowa­
nych r i  listkach przeźroczystej miki lub na 
kości słoniowej, — ilustracja prześlicznej le­
gendy o Kamie, małym bożku miłości.

Podczas, gdy wielki Shiva oddawał się asce- 
zie w głębinach prawiecznego lasu, — na tegoż 
skraju, maleńki Kama, Eros indyjski, o ciałku 
toczoncm ze złota, kołysał się leniwo na ga­
łęzi kwitnącej magnolji. Obok leżał łuk, stroj­
ny w najwonniejsze kwiaty z tajemnego ogro­
du; Z tego to luku swawolny Kama przeszywa 
niewidzialnemi strzały serca wszystkich istot 
żyjących, niecąc w nich boskie płomienie mi­
łości, co ziemię zmieniają w raj...

Oczy uroczego bożka, dwie czarne, wilgotne

gwiazdy, marzące pizesłodko pod cieniem 
jedwabistych rzęs, — dostrzegły potężnego 
ascetę, którego ciężaru nie może unieść zie­
mia — a cóż, strwożone serce ludzkie?

Maleńki bożek uczuł litość — i zapragnął 
ulżyć straszliwym wyrokom. Postanowił zu­
chwale skusić samego Wielkiego Pokutnika.

Zaledwie jednak przykląkł na gałęzi ~  
i nałożył na cięciwę magiczną strzałę — kie- 
rując ją ku sercu Shivy, — ten zwrócił ku nie­
mu — jedyne spojrzenie...

...I mały K&ma — jak piorunem rażony — 
w popiół się obrócił.-------

Odtąd to zwie się „Ananga“ czyli Bezcie­
lesny.

— A jednak — istnieje!...
Lala uśmiechnęła się sennie, jak wyzwolona 

z uścisku, — wtuliła głowę pod ramię, jak 
ptak pod skrzydło...-------

Zasnęła.
XIII.

Jak dusza egzystuje w śmierci
Każdego y/ieczoru — oczekuje Lala tego, 

który wypełnił' jej duszę, tak ściśle, jak woda 
luatralna wypełnia ofiarną czarę.

Każdego wieczoru — od wielu tygodni, roz- 
pachnia się jej pokój, rozjaśnia i rozkwieca, — 
czekając pana.

Tylko na niej tasama, skromna, czarna su­
kienka, ale uświęcona chwil najdroższych

wspomnieniem, jego ramion najsłodszem obję­
ciem. Dlatego nie chciała innej, a także — nie 
miała.

— Jakże ubogą jest siostra twoja, — ale 
zarazem najbogatsza w świecie: danem mi było 
spotkać ciebie! Tylko przybądź już do mnie, 
powróć bez zwłoki... Niczem nie jestem, nic 
nie posiadam, okrom mego serca, — ale to jest 
cale twojem. Gdyby to byto w mej mocy, 
otwarłabym ci wrota zloty cli pałaców! Ale cóż 
mogę?  ̂Złudzeniem jest wszystko, oprócz, że 
ty istniejesz. Tylko powróć już prędzej, ukaż 
mi się!... Bo tyle tylko pozostało mi mocy, by 
cię powitać — i w twe braterskie skłonić się 
ramiona...

W wyczerpaniu sił, w zupełnej prostracji du­
chowej, — wzywała go tęsknotą serca, napię­
ciem woli i żarliwą wiarą prozelity. Zresztą nie 
pragnęła niczego i niczego nie żałowała. Ani, 
że lata miode spędzała w cieniu i samotności 
swego dumnego ubóstwa. Ani że nigdy płochy 
flirt nio skaził jej serca, a kłamstwo miłosne 
nie postało na jej ustach. Ani — że tak pozo­
stać miało do końca. *
> Szły dnie za dniami, lecz Mithra nie zjawiał 

się i nie dawał znaku życia.
Lala snuła się milcząco, spełniała machinal­

nie codzienne obowiązki, lecz dusza jej była 
w stanie nieustannego napięcia, jak podziemna 
lawa wulkanu, ■— którego istnienia nikt nie 
przeczuwał, pod nieprzeniknioną maską jej

zwykłej obojętności, życiowej rezerwy i dale­
kiego uśmiechu.

Stawało się to nie do zniesienia — i Lala 
postanowiła wreszcie zainterpełować przyja­
ciela, którego mądre oczy nie przestawały jej 
śledzić, dyskretnie i z niezmiennym taktem 
zupełnego oddania.«

Ale to, co mógł jej powiedzieć, nie miało 
w sobie nic pocieszającego. Radża jakby pod 
ziemię się zapadł. Nikt go nie widział, nikt 
nie umiał nic o nim powiedzieć.

A ona jeszcze czorała — przeciw nadziei!
Lecz siły fizyczne nie wytrzymały, — i cięż­

ka, choć nieokreślona niemoc rzuciła ją na łóż­
ko. Nie by la zdolną ani do myśli przytomnej, 
ani do walki, ani do obrony. Nie pozostało 
w niej siły, ani woli, — płomień ją oblewał, 
dreszcz ją łamał, serce zdawało się zamierać, 
drętwiały ręce i nogi, — lecz nie mogło z u 
mrzeć, ani odrętwieć uczucie, krwawiące 
i żywe.

Próbowała czasem się poduieść, lecz nie mo­
gła postąpić dwóch kroków ze straszliwego 
osłabienia, jakby podcięte zostały u korzeni 
wszelkie siły żywotne. Ściśnięte spazmem na­
rządy pokarmowe odmawiały funkcji, sam po­
karm stawał się trucizną, nic, prócz mleka, 
nie przyjmowały usta, — powieki ciężyły nie­
przeparcie i całe dnie przepędzała w pół-śnie, 
w a gon j i wszelkich poczuć i woli.

(C. d. n.)
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N O W A  R E F O R M A

M a  inapnsttKja dypMyczna prztdsłwldtii
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Gdańsk, 2 grmleTą. Były przewodniczący se­
natu gdańskiego, Sabin, zmuszony był odwołać 
zarzuty, wystosowane pod adresem członków 
komis]! deSmitacyjnef, która swego czasu wyty­
czyła granice Uh okręgu poczty polskiej, Pismo 
przepraszające Sahm zmuszony był złożyć na 
TQee komisarza Ligi Narodów Mac Donnela. —

Jest to w dyplomacji wysoka kompromitacja.
Sahm, jak wiadomo, zarzucił komisji stronni­
czość na rzecz Polski.

*Baltasche Presse« wyraża nadzieję, że ta 
nauczka, nie pójdzie w las i że odtąd Gdańsk 
nie będzie traktował w niewłaściwy sposób 
przedstawi ciek Ligi Narodów.

Program uroczystego obchodu obejmuje: nabo­
żeństwo dziękczyne w kościele faraym o godzinie 
10 przed południem. O godzinie 7 Bi wieczorem 
uroczyste przedstawienie w Teatrze Polskim. Ode-

0 zwołanie Seirou
Warszawa, 2 grudnia (AW). Wczoraj wieczo­

rem udali się do marszałka Sejmu pos. Stolar­
ski, Sanojca w imieniu swego klubu, żądając graną będzie komeuja Korzeniowskiego: „Wąsy 
natychmiastowego zwołania Sejmu dla przędło-|i peruka", którą w roku 1875 rozpoczęto w tym 
żenią przez rząd Sejmowi faktycznego stanu j  teatrze przed stawienia. Przedstawienie poprzedzi 
skarbu. Marszalek Rataj zaznaczył, że nie może j prolog Józefa Kośdełskśego, napisany na otwarcie 
temu żądaniu zadośćuczynić, ponieważ^ jest tego teatru; przemówienia: dra B. Krysiewicza

imieniem spółki teatralnej, prezydenta miasta dra 
Cyryla Ratajskiego i dyrektora teatru p. Szczur­
kiewicza.

Po przedstawieniu bankiet w Bazarze.

związany uchwałą Sejmu. Ze strony rządu nie 
ma także w tej sprawie żadnego wniosku.

Choroba Reymonta
Z Warszawy donoszą 1 grudnia:
Wiadomość wczorajsza, o naglem pogorszeniu 

■w stanie zdrowia Władysława Reymonta oka­
zała się niestety prawdziwą. Wczoiaj późnym 
wieczorem konsyljum ustaliło, że znakomity pi­
sarz, cierpiący od dłuższego czasu na serce, za­
padł na odmę płuc. Zastrzyknięto większą daw­
kę kamfory dla podtrzymania serca. Dziś popo­
łudniu stan chorego budzi poważne obawy.

Warszawa, 2 grudnia (AW). Stan zdrowia 
Wł. Reymonta nie uległ na ogól zmianie. Le­
karze z dr Gluzińskim na czele, wstrzykują 
choremu oprócz kamfory, także cukier, ponie­
waż Reymont me przyjmuje żadnego pokarmu. 
Wczoraj wieczorem nastąpiło wskutek punkta­
cji w płucach znaczne polepszenie.

Zawarcie o m y  kolejowej miedzy 
Pel&a, Rumunia, Kameami i Wcsraml

Białogród, 2 grudnia (PAT). Rokowania kole­
jowe między Rmntmją, Polską, Niemcami i Wę­
grami zakończone zostały pomyślnie. Zawarto 
umowę co do bezpośredniej taryfy między wy- 
mienionemi państwami. Umowa wejdzie natych­
miast w życie po ratyfikacji przez odnośne rzą­
dy.

! ilie amino dopuścić do podrożenia 
Chleba i maKi

; Niefortunna gospodarka b. p rem jera, Grab­
skiego przynosi znękanej ludności coraz to no­
we klęski, tym razem drożyznę środków żyw­
ności. Nłeodlącsmem następstwem spadku walu­
ty  jest drożyzna — lecz zaznaczyć należy, że 
zwyżka cen mąki i chleba u nas nie jest uspra­
wiedliwioną, gdyż artykułów tych nie sprowa­
dzamy z zagranicy. Jest to dostosowywaniem 
cen do cen artykułów zagranicznych, za które 
rzeczywiście płacić należy w walutach obcych.
Ponadto, specjalnie w Krakowie oraz w calem 
województwie krakowskiem drożyzna Chleba i 
mąki wywołana została wstrzymaniem dowozu 
tych artykułów z Poznańskiego. Tamtejsi bo­
wiem producenci wolą obecnie eksportować, 
choćby do Niemiec, za dolary, aniżeli dostar­
czać żywności ludności.

Nieobywatelskiemu stanowisku niektórych 
producentów i młynarzy rząd powinien jak naj­
energiczniej się przeciwstawić. Zapewnienie lud­
ności wyżywienia, a tern samem utrzymanie 
spokoju w państwie, jest postulatem daleko 
ważniejszym, aniżeli chwilowo wzmożenie eks-jbł.
portu zboża. Ponadto rząd musi udzielić mia-Jwany obecnemi  ̂stosunkami i chorobą nieuleczal- 
stem wydatnych kredytów na kupno zboża.

Chleb zdrożał w Krakowie o 5 groszy na ki­
logramie, bulki o 1 grosz. Również i w innych 
miastach podniesiono ceny chleba i mąki. Jak 
z Warszawy donoszą, wczoraj młynarze war­
szawscy podali do wiadomości władz, że zmu­
szeni są podrożyć mąkę o 4 gr. na kilogramie.
Dzisiaj związek młynarzy uchwalił dalszą pod­
wyżkę 5 gr. W ten sposób w ciągu paru dni 
cena mąki podniosła się o 18 proc.

WYPŁATA PEŁNYCH PŁAC URZĘDNIKÓW.
Wbrew niepokojącym pogłoskom o sposobie wy­
płaty uposażeń pracowników państwowych, wszy­
stkie urzędy państwowe wypłaciły wczoraj pełne 
pobory i to nie bilonem, lecz banknotami. W ten 
sam sposób wypłacono pobory na prowincji z bar­
dzo małemi wyjątkami.

UWIDOCZNIANIE CEN. Magistrat krakowski 
przypomina kupcom obowiązujące przepisy usta­
wowe o uwidocznianiu cen na towarach pierwstzej 
potrzeby. Ceny le muszą być stale uwadocziriane 
tak w oknach wystawowych, jak i wt sklepach. — 
Ceny muszą być kalkulowane i uwidaczniane wy­
łącznie w złotych, a nie w walutach obcych. Skle­
py muszą być codziennie otwarte w godzinach 
przepisowych i sprzedawane być muszą wszystkie 
towary.

WYSTAWA KANARKÓW. W dniu 28 listopa­
da przy uiTcy Andrzeja Potockiego 11 Związek 
hodowli kanarków „Sport" otworzył swą wysta­
wę, na której zgromadzał prześliczne okazy śpie­
wającej rzeszy. Wystawę, która miała trwać trzy 
dni, wobec napływu publiczności przedłużono ją 
do 3 grudnia. Premjowama ptaków dokonał sę­
dzia, p. Hoffman, z Górnego Śląska. Z chowu wła­
snego otrzymały złote medale kanarki pp.: Mio- 
zdńsikiego, J  uszki ewicza, st. sierżanta apr. por 
Dobrzyńskiego, st. przodownika Gajewskiego. — 
Srebrne medale pp.: Zięby, Mądrego, Ziarki, An- 
tosa, st. sierżanta Wąsowicza i Janickiego.
Z chowu powszechnego I. nagrodę kanarki pp.: 
Bębenka, Zająca i Sierosławskiego, U. nagrodę 
pp. Wojtowicza i Widoniaka.

Obecnie co 25 bilet wstępu otrzymuje, jako: 
preinję, kanarka, poza tein nu wystawie urządzo­
no loterję, gdzie co trzeci los w cenie 50 groszy 
wygrywa premjowanego kanarka.

ECHA MALWERSACJI W INTENDANTURZE 
WOJSKOWEJ W KRAKOWIE. W dniu jutrzej­
szym rozpoczyna się w sądzie wojskowym na ul. 
Montelupich w Krakowie sensacyjna rozprawa 
przeciwko kapitanowi gospodarczemu, Leonowi 
Zaiklukailewi, który swego czasu, o czeni donosi­
liśmy, dopuścił się nadużyć finansowych w woj­
skowej in ten Jantarze krakowskiej. Z powodu ob­
fitego materjału dowodowego, rozprawa rozjasa.ua 
jest na trzy dni.

ARESZTOWANIE WARSZAWSKIEGO ZŁO­
DZIEJA NA BRUKU KRAKOWSKIM. Organa po­
licyjne w Krakowie aresztowały Icka J u dęło wicza, 
liczącego lab 19, niebezpiecznego. złodzieja war­
szawskiego, który niejednokrotnie już notowany 
był w kronikach policyjnych za kradzieże.

Aresztowano również niejakiego Adama Len­
czewskiego, lat 21, za liczne kradzieże i włóczęgo­
stwo.

W SPRAWIE POGŁOSEK 0 ŚMIERCI BŁ. P. 
HENRYKA KAMSLERA, ze stromy rodzimy zmar­
łego informują nas, że istotną przyczyną śmierci 

p. Kamsłera był rozstrój nerwowy, s po wodo-
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S i ©  ś w i a t a
OBCHÓD LISTOPADOWY W PRADZE. Dnia 

29 listopada, jako w rocznicę powstania listopado­
wego, odbyło się w Pradze stairauiom klubu pol­
skiego nabożeństwo żałobne. N.a nabożeństwie 
byOi obecni: poseł Lasocki, personał poselski i li 
ozai przedstawiciele kolor.ii polskiej.

. NĘDZA WŚRÓD BIAŁORUSKICH AKADEMI­
KÓW. Pisma mińskie donoszą o katastrofalnej sy- 

' suacji i nędzy studentów białoruskiego uniwersy­
tetu komnaistycznego. St.ypeudja, obiecane przez 
rząd, zawiodły, żadnych zapomóg, mimo stora ii , 
władze mińskie nie są w śtaeie udzielić nieszczęs­
nym studentom. — Śhiichaeze uniwersytetu trzeci 
miesiąc jadają rm  dziennie. Głód uniemożliwia 
normaftną pracę naukową.

ROZBICIE AUTOMOBILU PRZEZ POCIĄG KO­
LEJOWY. Z Blithewille, w stanie Ankaazas, do­
noszą o strasznej katastrofie samochodu osobowe­
go, który, przejeżdżając przez przejazd kolejowy, 
wpadł pod manewrującą lokomotywę. Przy zde­
rzeniu samochód został rozbity, a jadący w licz­
bie 10 osób, przeważaie okolioani farmerzy, ponie­
śli śmierć.

TRĄBA POWIETRZNA. Z Nowego Jorku do­
noszą: Trąba powietrzna, jaka szalała na zacho- 
duiem wybrzeżu Florydy, zabiła 40 osób. Połącze­
nia telefoniczne i telegraficzne z wielu miastami są 
przerwane.

no

K R O N IK A
Kraków, 2 grudnia.

O dsłon ięcie tablicy pam iątko w e | 
fen czci poległych  uczn iów  Uniw. 

J a g ie llo ń sk ieg o
W sobotę, 5 bm., odbędzie się uroczystość od­

słonięcia tablicy pamiątkowej ku czci poległych 
uczniów uniwereytetu Jagiellońskiego.

Uroczystość rozpocznie się nabożeństwem w ko­
ściele akademickim św. Anny o godzinie 10, a* na­
stępnie o godzinie 11 odsłonięcie tablicy w auli 
uniwersyteckiej.

Pięćdziesięciolecie Teatru 
Polskiego w Poznaniu

i Teatr Polski w Poznaniu, zbudowany i otwarty 
1875 roku, który w czasach zaboru pruskiego był 
tos/waze ważną placówką sztuki narodowej i ogni- 
ftóem ducha pofefciego, święci w dniu 12 grudnia 
jb. r. 50-lecie swojego istnienia.

j na, a nie, jak głosi fama, zobowiązania w kwocie 
' 30.000 dolarów.

GROŹBY NOŻOWE I REWOLWEROWE. Or­
gana policyjne aresztowały Michała Bulkę, liczą­
cego lat 36, który wczoraj późnym wieczorem gro­
ził przechodniom w ulicy Krupniczej nożem. 

Przytrzymano również Władysława Grzybka 
Prądnika Czerwonego, który w tymsamym nie­

mal czasie w szynku Potokowej przy placu Matej­
ki wychwalał s-ię nabitym rewolwerem, a w chwilę 
potem wystrzelił. Na szczęście wypadku nie było.

ZŁODZIEJE DOLAROWI NA DWORCU KOLE­
JOWYM W7 KRAKOWIE. Na dworcu kolejowym 
w Krakowie skradziono na szkodę kilku pasaże­
rów dolary. Między innymi okradziony został Na­
tan Bambuła z Katowic, i Piotr Pałka, którym 
skradziono znaczniejszą ilość dolarów.

KRADZIEŻ ZEGARKA. Nieznany sprawca 
skradł Izraelowi Kompaninczowi, artyście teatru 
żydowskiego w Krakowie, złoty zegarek i garde­
robę teatralną, wartości 450 złotych.

WŁAMANIE. Nieznani sprawcy włamali się do 
mieis%kaidą Amalji Spirowej w Krakowie i skradli 
srebro stołowe, oraz kandelabry znaczniejszej war­
tości.

ZMARLI:
— A p. Helena z Czaplickich G o r k o w a ,  żona 

dydetektora hipoteki, przeżywszy lat 70, zmarła w 
dniu dzisiejszym. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
o godzinie 4 po południu z kaplicy cmentarnej.

S z k l a n t e  w o d y
R L J H L “

na czczo przeczyszcza najlepiej eTganizm! 1946 
ŻĄDAĆ W APTEKACH I CR06U 3R IA C H

Z krafn
P A D A  B I B L J O F J L S K A  W  W A R S Z A W IE . O

wo powstałej instytucji, skupiającej ruch bibłjofil 
. w Polsce, wygłosi referat prezes Towarzystwa, 

miłośników książki, p. Kazimiera Witkiewicz, na 
zebraniu ogólnem członków Towarzystwa', które 
odbędzie się we czwartek, 3 bm., o godzinie 7 wie 
eaorem w sali Muzeum przemysłowego.

UZNANIE POLSKIEJ CERKWI PRAWOŚLAZ 
NEJ. Jak z Warszawy donoszą, metropolita .Cliry 
stefon, głowa cerkwi prawosławnej w Grecji, na 
dastoł na ręce metropolity Dj uniż ego telegm.ni 
zawierający uznanie autdkefalji cerkwi prawoeto 
wnej w Polsce przez grecką cerkiew prawośh 
wną.

WYMÓWIENIE UMOWY TELEFONISTEK. -
Z Warszawy donoszą 1 bm.: Dzisiaj odbyła się po 
wtórnie konferencja władz i delegatek telefon! 
stek. Wobec ciągłego odrzucania propozycyj tok 
fonistek co do podwyżki płac i kas emerytalnych 
Związek zawodowy ma zamiar wymówić umowa, 
zbiorową. Decyzja w tej sprawie zapadnie jutn 
do godziny 3 po południu.

BEZROBOCIE W WARSZAWIE. W ostatnim 
tygodniu lista bezrobotnych wzrosła w War sza wh
0 1.020 osób i wynosiła w dniu 1 gradra.Łu 7D40 
bezrobotnych. W tem pracowników umysłówvcń 
2.350 osób.

PRZEMYTNIKA KAWIORU Z RUMUNJl, n i ­
jakiego Platona Nikitowicza, aresztowała, policja 
warszawska. W mieszkaniu hotelowem Nikito wi­
ozą znaleziono trzy skrzynie nieoclonego kawioru 
mmuóskiego, wartości 6.000 złotych. 
r KONIEC STRAJKU W STOCZNI GDAŃSKIEJ. 
Z Gdańska donoszą: Po dłuższych obradach o cjia- 
rakteirze częściowo burzliwym, robotnicze związki 
zawodowe sanusizone były wToboc nieustępliwości 
stoczni gdańskiej przyjąć decyzję sądu rozjemcze­
go z dnia 16 listopada. Jutro o godzinie 7 rano 
przystępują strajkujący robotnicy do pracy. Za­
rząd stoczni zawiadomił, iż na razie przyjąć moż 
tytko jedinę trzecią część robotników.

ŻONA I SYN MORDUJĄ OJCA RODZINY. One 
gdaj w nocy w Nahaozowie obok JaworowTa (Ma-j 
łopolska) przyszło do sprzeczki międizy Wasylem i 
Mirką a synem jego Jurkiem, oraiz tegoż żoną, Ma- j 
runią, w czasie której czuła rodzina skatowała na] 
śmierć 74-lelndego starca. Między ojcem a synem
1 żoną, który go morzył głodem, przychodziło ml 
dłuższego eaasu do sprzeczek na tem tle, że oj­
ciec przed kilku laty całe gospodarstwo zapisał sy­
nowi z tern, że ma mieć u niego utrzymanie do 
końca życia, co Jurko uważał dla- siebie za wielki 
ciężar. Pozatcm syn często znęcał się nad ojc-em 
i bił go, a niedawno wraz z żoną za pobicie ojca 
został zasądzony na karę 10-dniowego aresztu. — 
Wręczcie świadkowie zeznali, te przed dwoma 
dniami synowa pobiła teścia i wyrzuciła go z cha­
ty, a staruszek przez dwa dni leżał na ścieżce 
przed domem. Policja Mirków aresztowała i odsta­
wiła do sądu.

OLBRZYMIE ZASPY ŚNIEŻNE W ZAGŁĘBIU 
BORYSŁAWSKIEM. Onegdaj w nocy zerwał się 
silimy wicher w południe, który spowodował wiel­
kie zaspy śnieżne. Zaspy te przerwały komunika­
cję na drogach, skutkiem czego Schodnica i Mra- 
źiłiea zostały ód BoTysławki odcięte. Dopiero po 
południu udało się nawiązać z powrotem komuni­
kację. Wieczorem nastąpiło lekkie podniosdeoie się 
temperatury .

WIATR HALNY zerwał się w Zakopanem, 
kilku dmaeh silnych mroaów, z {KMriedztołku na 
wtorek w nocy. Wiatr wyrządził zntocane szkodj

Sprawysądew©

ZRHSZENłE ARTYSTÓW 
TEATRU „BAGATELA"

W e śio-Oę 2- g o  i w g  ezw a r te k  3-f?o griŁ- 
ć u i a  t 9 2 o  r e U a  ® g o d z i a i e  8  c i  e j  w i e e z ć r

CaitiRRe wysiępy

K« A D W E N T O W I C Z A  
J J A H m Y  N O S A R Ż E W S K A E J

W PRZYSTANI

WANDA
Oeriruty 5

CccAąl. praê st.
4'30,6, 

7‘3C i 9, wiiied/. 
od o-ciej.

Ren?.r>e^jny draropS awłułnrrniczy w 8 aklacł) 
jta ile tajemniczych wypadków, jakie rozebrały 
się w o statnich czasach w Kpjxae. W rolach 
gJównyeh: Do<»ta Cslisn i Ssiwirt iKł«. — Nadto

F A B R Y K A  P A R Ó W E K
znakom ita komedia am eryk. w  2-eh aktacb

„Promień"
Podwale 6

W lelfei da ie jG w y  Stlm  p o ls M l "0SS8I

BARTEK ZBYCiEZCA
MarlTTologja chłopa polskiego pod zaborem 
TOusiiim w 7 aktach. 'SceTrarjwsŁ rmlluą norwdi 
H. tlenkiewłczfi. W rolach śłówny-ch: *5o m a n  
Ż e la z a w s k i,  W ła d y s ła w  ń y i la s tó s ł f l  (zna« 
t y  a t le ta ^  3 JS irg e n ja  Z a s e m p n J a n k a

),u»nvĆ( 
«4anjwltlna 11
Poczfitok przed.
0 godz. 4%, 7
1 9 1 0  wieczór.

„SZTUKA"
św. Jan a  4

WIELKI PROCES PRZECIW ORGANIZATOROM 
POWSTANIA NA POKUCIU.

Lwów, 2 grudnia.
Wczoraj rozpoczęła się we Lwowie nowa ol­

brzymia rozprawa przed lwowskim sądem przy*
■ięgiycb. Ko^ra.wa ta pod względem czasu trwa- 
>:a dorówna procesowi Steigera.

Na ławie oskarżony cli mstoda 23 osobników,
'hlopów, przeważnie ze Slobódki Leśnej, liakow- 
•zyka i okolicznych wsi w powiecie kolomyjskim, 
oskarżonych o zbrodnicze działanie, przeważnie 
:dradę główną z paragrafu 58 u. k. i rabunku ^
'. paragrafu 190 u, k., ponadto usiłowame skryto- j rocząt. pTMdst. 
lójcze morderstwo i inne czyny kairygodue. jcod7: GS. s-tej

Przewodniczy radca Angietoki, a czas trwania w nied/* 0 s* 3 
ozprawy obliczany jest przypuszczalnie na 4—5 
y godni.

Na wczorajszem posiedizeuiu odbyło się jedyni*
'•-cwanie ławy i odczytanie części oskarżenia.

Tło sprawy jest niezwykle sensacyjne i rewela- 
yjne dla aiutipa ust wowej dzialalliności ukraińskich 

oiowodyrów. Chodzi tu o tworzenie ukraińskiej 
organizacji bejowej na Pokuciu, to jest w polu- ,] 
doioworwschodniej części Małopolski, zamieszka- j Słradcm 55 
lej przez Rusinów. Orgamizacja ta miała za zada- j 8eansj ed 5 7ł9 
nie wywoływać zamieszki i zaburzenia wewnątrz w osedz,3 
państwa polskiego w czasie, gdy na północno- 
wschodaich rubieżach państwa rozpoczęła się ak­
cja bolszewicka dywersyjna. Organizacja ta mia­
ła zarazem przygotować kadry, które na wypadem 5 === 
wojny z Rosją bolszewicką, stanęłyby otwarcie po ^  
jej stronie.

Wybuch powstania miał nastąpić z wiosną bie­
żącego roku. Główny organizator, Gross er, komi­
sarz sowiecki, zbiegł.

M T  OWA WSPANIALE OBUAZY -*M I

Z BUK DO BĄK
~-e~rrtrT.troW_ nr ^

głównej; tiL O R lA S W  AN SON. ~  Dzie ,c naiwne 
ilKie^wczyny kłóra wierzyła ofoiecankora mężczyzn

FEAKCUSEA LALKA
Św ietna komod a  w 7 akiach . W  roli główne 
WAE MyRSAY, WiewycKOrpana skarbnica wdzięków 
kobiecych. Bogactwo New Jo rku  i ezyk Paryża

Wielkie arcydzieło lilmowe reżyszerji Kerlesra

ZABAWKA
PARYSKA
Sensacyjny dramat kohiidy wsjiółciesweJ w M sktedi 
W gićwnej rcH wsysłowa, cudna LUJ OAtólTA 
która podbije sofcie seria  wszystkich. — Nie­
słychany przcaych wysłav/y. — Rewj>8’
Paryża. — Koncert gry i reźyscrj?. — <5nd techniki 
, erysinetertścl — Arcydziełu tefcfccóci i smaku

F tlm  s k o n f is k o w a n y  p rz e z  r z ą d  r o s y js k i

IM IEN IUW CARA
R o z p a c z liw y  k r z y k  sh ań fc io n e j k o b ie ty
K to Jest o jcem  je j d zieck a?
Rzrcz rozgrywa sie ne l ic a c h  Petersburga, w j* m*  
tamentach carsklek 1 sa  Syiiłnre — W rateoh głównych

L Y A  B E  P U T T I
H. VALENTIJV t E R IK  K A IS Hit TtTX

W a r t o ś c i o w o  p o d a r k i

na św. Mikołaja!
Z e g a r k i ,  B r e s / k i ,  Ł a ń c u s s k Ę  

Pierścionki, Kolczyki, Medaliki, 
Papierośnice, Srebra, Serw isy

oraz wszelkie wyroby jubilerskie, poleca najtaniej
Emil Goldwasser niica G rrodzka  25.

1962

rCATtft iWlCTLTW
.UCIECHA’UV M W .U U U . .1

Począł, .przeetst. 
o godz. 5, 7 i 9, 
w  nied z. o g. 3.

A K C Y afZIC fcO  W 1TT O . FO X A

WITE
PBZ9KIZfllDE

(M ATKA)
fJajnotęSnicj;za o^ow'BStiyri»vra wszyst 
kich czasiw. Dramat w la  aktach, libraz 
artyludzki, film, który nozostawia wra­
żania na us*e tycie. — Ka!a głóv/na 
w odtworzeniu co:i]c;ląeJ MARY CA?iR

ADWOKAT Dt IUB0 IK EBEBSOMI
otworzył kaiiceiarję 20si

w Białe!, praw ul. GUwne! L  28

„REDUTA*
Lubicz 15.

Początek przed, 
codz. o godz. 5 
w  niedz, o g. 3. 
ostatni seans o 

godzinie 9.

GENTLEMAN 
CZY APASZ!

(Z ftL A M O R T)
Sensacyjny dr.łinat aw anlnrniczy w  10 aktach 
z życiu wielkomie skiego. W roLach głównych 
słynny na coty św iat król apaszów ZALAM ORT 
(EiMjLiJO GHiONEi przecudnagw iaz a filmowa

F g R N  A N D R A
10 aktów najw yższego napięcia i uicdości 
g n ie r^ d i sensacyj. — Program  dwugodzinny

F o d z i ę k o i c a n i e

J W . JProf. M a rk o w ej i  B r o w l  
N ietvo ll za dokonanie bardzo cięż­
kiej operacji i  zupełne wyleczenie 
mię z niebezpiecznej choroby, jPJP. jutro ż^omsidego „Fcmad śniegi w pSątók && 
P ie lę g n ia rk o m  za p i e c z o ł o m t ą ^

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj o goddnfe 6 szkolne przedstawieiuie „Haui" 
Itota,". Jutro i pojutrze daje teatr dwa popularne 
przediStawionia po cenach zniżonych o 56 proccaiL

o p iekę , s k ła d a m  t ą  d r o g ą  s e r d e c z n e , towaiKi Teży&ersko pitiez p. Ry&zarda O rdyńsi^*
" g o  tm testyirana kom edja angtolsldfigo psaraa, Ja" 

messa B a n ie , pod tytu łem : -P oca lim ek  K  
1954 Adlerowa. 1 wsławtoma wyjątł«w6% powoteLiem, iM*

*B 6g  za p ła ć*



N O W A  R E F O R M A 8

osiągnęła w Ameryce i AngljS. Główne role odtwo­
rzą pp: Zsklieka, Bracka, Kłoń^ka, Bracki, Znicz, 
Leliwa i liczmy zastęp wykonawców drobniejszych 
ról. Nową wystawę zaprojektował p. Krassowski, 
bogatą ilustrację muzyczną wybrano z angielskieh 
kum jo-zy torów.

„W PRZYSTANI** z KAROLEM ADWENTOWI­
CZEM I JANINĄ NOSARZEWSKĄ. „W przyślą-: 
mi“, dramat Engla, obfitujący w silne momenty' 
dramatyczne, z gościnnym współudziałem Janiny 
Konarzewskiej i Karola Adwentowicza, wypełni 
wszystkie dni tygodnia aż do czwartku, 3 b. m. 
włącznie.

OPERETKA „NOWOŚCI**. Wtorkowa prcmjera 
operetki „Radjo-panna" przyjęta była bardzo sym­
patycznie. Sceny taneczne, nad któremi górował 
temperament gry aktorskiej, były co chwilę okła- 
fekiwanc. Stylowa wystawa i efekty sceniczne 
uzupełniają ntopraeciętn© widowisk© operetkowe. 
„Radjo-panna" graną będzie codziennie przez ca­
ły bkżaey tydzień z niedzielą włącznie.

DYGAT — MANEN. Oto dwa najbliższe ko*ł- 
forfa abonamentowe, a mianowicie: w niedzielę, 
Ada 6 b. to., odbędzie sic koncert Z. Dygata. O p. 
I)yg’\C3r, który obecnie święcił w Paryżu prawdzi­
we triumfy, prasa paryska pisała nastenniacoi 
.,P. Dyrata. można nazwać świetnym ptonisią i to 
takim, który będzie w najbliższej już przyszłości 
wielkim artystą. Or? ieeo bowiem jest zupełnm 
doskonała, technika świetna; ale ponad wszystko 
i co najważniejsze, posiada on idealną wrażliwość 
muzyczna głębokie zrozumienie myśli twórcy 
i szlachetny styl wykonania — stąd entuzjazm, 
Twmiacv na sali. jest zrozumiały". — W niedzie­
lę mi dnia 13 b. ra„ wystąpi -słynny skrzypek 
hiszpański, Juan Manen, który w plejadzie skrzyp­
ków*. obok Hunermaaia, Prihody i Burmcst.ra, cie­
szy się największą sławą w Europie. — Bilety-Tia 
oba powyższe koncerty .są już do nabyć ja u J. Lip­
skiego .ulica- .Sławkowska 1. 8.

REPERTUARY'.
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Czwartek. 3 b. m.: ..Ponad śnieg".
Piątek. 4 b. m.: ..Żywa maska", czyli „Henryk 

JY" fceny zniżone).
; Sobota', 5 b. m.: „Pocałunek Kopciuszka".
(' TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*1.
■ Czwartek, 3 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem, 
ceny miejsc o 50 procent zniżone: ..Rad}o-pa.nna".

"Kątek, 4 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem, ceny 
miejsc o 50 procent zniżone: „Radjo-pamm“.

W AŻNE DLA PANU!

SALON CZESANIA PAN SiawlSwskiejC4

Zrzeszenie znanych fryzjerów dam­
skich — byłych pracowników firm:

Szczurowski (S tan is ław ) Janina, Łabużek-ALBA (Antoni)
otworzyli 
pierwszorzędny
dawniej fir. Weiss. Wykwintny manicure, wykonanie p. Wiery, b. pracowniey fir. Wisłddy^ 
Specjalność farb ow an ie w -łosćw  oraz strzyżenie. — Połeea się P. T. Pub!. Z a r z ą d

Rozprawa § zamach tu prezydenta
Rzeczypospolite!

Lwów, 2 grudnia.
Na wezorajfe&ej rozprawie przestoćMwaił© mię­

dzy in.ny.mi brata oskarżonego, Feliksa S t e i g e -  
r a , który zeznał, że brat jego był sjonfetą i w 
myll tych zasad postępował.

Następnie przesłuchano świadka inżyniera Ka­
źmierza S z c z e p a ń s k i e g o ,  który zeznał, że 
w diniu zamachu na prezydenta, po przesłuchaniu 
Pasternakównej w policji,, opisywała mu ona cały 
wypadek z drobnemi szczegółami, utrzymując, że 
była świadkiem, jak Steiger rzucił bombę. Świa­
dek przedstawia Pasternak ównę, jako osobę, do­
brze orjentująeą się i prawdomówną.

Następnie przesłuchano świadków Zygmunta

Na tom rozprawę odrocz-oai© do dnia następ­
nego.

PRZESŁUCHANIE KS. BIELECKIEGO.
Do mieszkania księdza mrtrata B i e l e c k i e g o  

udali się członkowie fcrybu-n&tu, z ramienia ławy 
obrońców dr Grek, sędziowie przysięgi, oraz urzę­
dowy stenograf. Sieiger zrzekł się obecności przy 
^zeznaniach ks. Bieleckiego, zaś obrona oświad­
czyła, że nie będzie czynić żadnych zarzutów pro­
ceduralnych z tytułu tego rodzaju przesłuchau i a 

Ksiądz imtra-t Bielecki zeznał, że list z pogróż­
kami, pisany pod adresem metropolity Szeptyc­
kiego bezpośrednio ]*rzod przyjazdem  prezydent 
Wojciechowskiego do Lwowa, a podpisany przez

flkdo fflrzęfisW’10 u spras!e poKoHwgo Diiimi sfoawSó® 
praKgfti Pttg i M  i i i  o moem i icsia z drugie!

(Telefonem ©d naszego korespondesta).
Warszawa, 2 grudnia, Z Londynu donoszą: 

Wszyscy przedstawiciele państw podpisujących 
traktaty locarneńskie, prze-ma w ia li po francu­
sku, nie wyłączając Charohertomn, a jedynym 
wyjątkiem były przemówi-ento Łuthera i Strese- 
manna, wygłoszone p© niemiecku. Mmister 
Skrzyński mówił królic© i dobitnie. Dziś ma się 
odbyć dłuższa konferencja Chamberlaina ze 
Skrzyńskim. Minister Skrzyński zamierza w cią­
gu dwóch najbliższych dni rozbudować politykę 
pokojową w dwóch kierunkach, a te w stosun­
ku do sąsiada wschodniego i zachodniego. W| 
stosunku do sąsiada ^aekodnieg© sprawa doty­

czyłaby głębszej pacyfikacji stosunków, Skrzyń­
ski zamierza omówić z Lutherem i Sireseman- 
neni główne zarysy planu likwidacyjnego spor­
nych problemów polsko niemłeekkrh. Chambcn- 
toin i Brtond życzą sobie również załatwienia 
sporów niemiecko-polskich. Co się tyczy są­
siada wschodniego, minister Skrzyński zamierza 
przygotować teren dla przystąpienia Rosji so­
wieckiej do lig i Narodów, W tej sprawie se­
kunduje mu Benesz. Skrzyński nie napotka rów­
nież w tej sprawie na uteprzychyloość państw 
aljanddch.

— —---------o—-------------

Walerję W i ę c k o w s k i c h ,  do których w , ukraińską organizację wojskową, nic został wrę- 
diiiiu zamachu zajechała Loedłowa. Świadkowie d  jczooy dyrekcji policji w oryginale. „Mam wrażf- 
zeznali, że Loeddowa zaraa po zamachu opisała im , nie, że, o ile nie został zniszczony, znajduje się
szczegółowo cały wypadek.

Po ich zeznaniach trybunał wraz z sędziami 
pizysięgłymi udał się do z a b u d o w a ń  kate­
dry św. Jura, celem przesłuchania w mieszkaniu 
chorego ks. Mitra ta B i e l e c k i e g o  w sprawie 
listu z pogróżkami, jakie miał otrzymać ks. metro­
polita Szeptycki w przeddzień zamachu, ,

w rękach metropolity*1 
Wobec niewystarczających odpowiedzi ks. mi- 

trata Bieleckiego, zachodzi możliwość przesłucha­
nia metropolity Szeptyckiego, co zresztą zastrzegł 
sobie w odpowiedniej uchwale IrybunaL 

Akta Olszańska ego dotychczas do Lwow.a nie 
'nadeszły.
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wygłosi odczyt pod tytułem: „Sytuacja gospodar­
cza państwa" w piątek, 4 bm., w Kollegjum wy­
kładów naukowych. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

wmCZóBL MICKIEWICZOWSKI, iwsądzony sta 
ranieni młtidzSEŻy gimaaizjum św; Jacka. odbędwte 
się dzisiaj w teatrze „Bagatela". Prócz części mu­
zycznej i deklamacji chóralnej „Ody do młodości", 
odegrane zostaną dwie sceny oz. II. i III. „Dzia­
dów". Początek o godzinie pól do 4 po południu. 
Bilety po cenach szkolnych.
Z TOW. INTERNISTÓW POLSKICH. We czwar­

tek, 3 bm„ o godzinie 8 wieczorem, w sali wykła­
dowej II. kliniki chorób wewnętrznych U. J. od­
będzie się posiedzenie naukowe. Na porządku 
dziennym demonstracje chorych — doc. dr Temp- 
ka; dr Adamowicz — W sprawie zakażenia wiel- 
koiiśćcem jelit 5 dróg żołciowch.

WYSTAWA P. MICHAŁOWSKIEGO W DOMU 
ARTYSTÓW, płac św. Bucha L 1, otwarta co- 
d-zienme od godziny 10>il i od 4—7 wieczorem, 
w niedziele i święto od 11—1.

MIKOŁAJÓWKĘ urządza 5 hm. klub sportowy 
handlowców „Błękitna" w sali Towarzystwa teem 
nieconego pn^y ulicy Strasizewski ego 28. Początek 
o godzinie © wieczorem. Na zabawę zapowiedział 
X>rzybycie św. Mikołaj z-e swoją świtą, celem roz­
dania upominków grzecznym gościom. Zaproszenia 
wydaje firma A. Tesla-r, Sukiennice.

Lwów, 2 grudnia. Wczoraj nadeszły do Lwo­
wa akta zeznań Olszańskiego z Berlina, ponadto 
nadeszło pismo z ministerstwa sprawiedliwo­
ści w Warszawie, zawiadamiające trybunał, iż 
odpisu protokółu z przesłuchania Ołszańskie-go 
w Bytomiu nie otrzymalo’w całości, gdyż pew­
ne ustępy zostały przez władze niemieckie wy-- 
cięte, aby nie kompromitować wspólników 01- 
szańskiego.

Olszański złożył — jak wynika z protokółów 
— w dyrekcji policji w Berlinie model bomby, 
przy pomocy której wykonał zamach oraz ma­
rynarkę, w którą byt ubrany w dniu zamachu..
Przedstawił się jako »uk.rainischer Staatsange- 
hórige«. Protokół podpisany jest przez Olszaii- 
skiego i komisarza policji kryminalnej w Ber- 
linię, Beutla.

Brzmi on w  streszczeniu lLas-tępiijąćo:
Jawi się Teofil OIszpr.skt, student, zidentyfi­

kowany przez fotografję, wystawioną w Chy- 
rowie w r. 1924, zamieszkały w Berlinie i o- 
świadeza: Jako członek ukraińskiej organizacji 
wojskowej dokonałem zamachu przy pomocy 
bomby we Lwowie, 5 września na Prezydenta 
Wojciechowskiego. Zamach mi się nie udał. Z 
tego powodu stoi obecnie przed sądem Stani­
sław Steager. Otrzymałem od mojej organizacji 
rozkaz jawić się przed władzami nlemieekiemi 
i złożyć zeznania ze wszystkiemi szczegółami. 
Słucham tego rokazu tem chętniej, że nakazuje 
mi to sumienie. Oprócz tego spełniam obowią­
zek Wobec wiadz nlemieckiidi, wobec których 
mam dużą wdzięczność z tytułu udzielonego mi 
azylu.

Urodziłem się 17 marca 1905 w Chynowie, ja­
ko syn księdza ruskiego. Mam liczne rodzeń­
stwo. Brat mój, Andrzej jest słuchaczem poli­
techniki, Michał uczniem 6-tej kaOsy gimnazjal­
nej. Ukończyłem gimnazjum w Przemyślu. W 
jesieni 1924 roku zdawałem poprawkę w Prze­
myślu z języka ukraińskiego I literatury. Ma­
tury nie zdawałem w Przemyślu, dopiero później 
w Niemczech przed ukraińską komisją gimna­
zjalną. Po maturze studjowalem szkołę wyższą 
dla ćwiczeń cielesnych w Berlinie >oSl;adjon« w

Konferencja irin da z C M i U
w spraile M i

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Londvn, 2 grudnia. Briand i Berthelot konfe- ciągu. jednego semestra. Miiość do narodu po- 

rowałi wczoraj z kanclerzem skarbu, Clmrehil-i pclmęla mnie do togo, że mając lat 14, odda-
lem, usiłując przeprowadzić francuski p u n k t  wi- i lem się do dyspozycji armji ukraińskiej, gdzie 
dzenia w sprawle^dlugów. Raty mają być spła- zostałem przydzielony do karabinów maszyno-
carse Anglii i Ameryce, równocześnie zaś pań- j wych. Brałem udział w walkach i odwrocie z 
stwa te nłatv/ia Francji przeprowadzenie sanacji Zbrucza z armją Petlury, a następnie w

walkach Petlury z bolszewikami w roku 1920.
Po zamordowaniu praez Polaków szwagra mo­
jego, Szeremety, mając ponadto jak najgorsze

finansowej.

M p e n l s  6?g|!f? a n f l i l i l i  
z Kolonu

Kolonia, 2 grudnia (PAT). Wycofywanie |

doświadczenia z czasu pobytu w armji Petlury 
zawrzałem płomienną nienawiścią do wszystkie­
go co polskie. Tu jest klucz do zrozumienia te-

d;zić dalszą walkę przeciw Polsce przez zama­
chy i sabotaże. Organizacja ta podlega najwyż­
szej radzie rewolucyjnej. Nazwisk członków jej 
podać nie mogę.

wojsk angielskich z Kolonji rozpoczęło się wezo- 8**, co ziobLem 5 września. Po io..wiązamii za 
raj olicjafme. Mały oddział, złożony z około 100, diodntt-uknwukiej armj,, u s ta la  aaao«ma łaj- 
luda, odjechał* dworca kólońskiego do AogJji/™  « g a m,Zao,a _ukraińska, która miała pro*a- 
Dalszy, mały transport złożony z 20 ludzi odje- 
chał do Wiesbadenu,

Iroces o zamord̂ ssnie dspufo&ianê
; Haiteofflete

Rzym, 2 grudnia (PAT). Ag. Stefani. Izba ra­
dna sądu apelacyjnego zarządziła na podstawie 
dotychcizasowego śledztwa w -.sprawie zamordo­
wania Matteottiego, że oskarżeni Dumini, Vio- 
la. Povcromo I Malacria mają stanąć przed

zamach, oraz z terenem. We Lwowie zaprowa­
dził mnie mój komendant okręgowy do osób, 
które miały zorganizować zamach. Miasta nie 
znałem.

PRZYGOTOWANIA DO NAPADU
Po przybyciu z Przemyśla wysiedliśmy w 

Rynku z  tramwaju Ł. D, i szliśmy wąską ulicą 
do szynku Reielia, gcłzie odbyliśmy pierwszą j 
konferencję. Tu zapoznano mnie z dwoma to -’ 
warzyszami. Przedstawiliśmy się sobie pod pse­
udonimami. Tego samego popołudnia zetknę­
liśmy się w ogrodzie jezuickim z naszymi to­
warzyszami. 0  godzinie 9-tej wieczór w restau­
racji Naftuły zaznajomiono mnie z gospoda­
rzem, u którego miałem spać. U Naftuly umó­
wione zostało, że szcz^go^y zamachu zostaną 
omówione na drugi deż&ń. w ogrodzie jezuickim. 
Szczegółów tych oczywiście podać nie chcę. 
Postanowiliśmy jedynie w tym dniu rzucić bom 
bę i ewentualnie strzelać z rewolweru. Ob jad 
zjedliśmy u Nafluły, potem obznajomiłem się 
z terenem. Przypominani sobie, że we wtorek 
na ulicy Legjonów, koło teatru, kupowałem 
laskę trzcinową z główką ołowianą i rękawicz­
ki. Chodziło o to, aby nie zostawić odcisków 
palców przy dotykaniu się przedmiotów. Ręka­
wiczki miałem przy wykonaniu zamachu. — 
W tym samym dniu ze względu na możliwość 
nieszczęśliwego zakończenia sprawy, dałem 
się fotografować z moimi towarzyszami w uli­
cy, której nazwy nie znam za teatrem. Był tam 
fotograf a la minutę, miał budę drewnianą 
(ulica Słoneczna — przyp. Rod.). Zrobiłem dw'a 
zdjęcia, do piersi i całepostaci. Na pierwszem 
jestem w ubraniu, w którem dokonałem czynu. 
Mianowicie w marynarce szaro-brunatnej, w 
czarne paski, o dwóch rzędach guzików. Jest 
to tasama marynarka, którą mam w' chwili 
składania zeznań. Miałem na sobie kołnierzyk 
wykładany i długą krawatkę. Zdaje mi się, że 
na- tem zdjęciu ręce miałem złożone na krzyż.

Na drugicm zdjęciu w całej figurze miałem 
na- ertowie miękki kapelusz, na sobie płaszcz 
^urnowy, a w prawej ręce lasko. Sądzę, źe je­
żeli to ma być dowodem, to fotograf może. dać 
sądowi te zdjęcia. We wtorek wieczór byłem w 
kino. We środę zrobiłem wycieczkę za miasto.
Szczegóły jej nie si<? do °Pi3U- Wc
c-zwartek obszediem miasto w towarzystwie 4 
towarzyszów. Po połudiiiu w parku Kilińskiego 
spotkałem się z tymi wszystkimi ludźmi, któ­
rych poznałem w c&a«‘;e mojego pobytu we Lwo­
wie. Nocleg otrzymałem już gdzieindziej. Byłem 
nlemylnie przekonany, że plan się nie uda. Li 
csylem się ze śmiercią i dlatego wieczór spędzi­
łem sam na rozmyślaniach. Listów nie pisałem 
żadnych, przypominałem sobie jedynie i noto- 
vm]v y.doryclu' .?.as<' .wyc' i p*’zygotow u 
dio zamachu w dzienniku, który i dziś piszę. Kie­
dyś, w stosownej porze wystąpię ze szczególn* 
mi.

Poseł fsiniarowsM zgłosił się dziś z obroną w 
procesie Steigera.

(Telefonem od naszego koresnoudenta).
Warszawa, 2 grudnia. Minister skarbu, -Zdzie-' obowiązującą niektórych zniesionych rozporzą- 

chowski, przybył dztś na posiedzenie komisji dzeń ministerstwa skarbu w zakrt?sie obrot-a de­
ska rbowej, obradującej pod prze wodni ctwcm wizowego, a w szczególność? te, które dotyczą 
posła Byrki i złożył następujące oświadczenie: wpłat zlotowych na zagranicę.

Żałuję bardzo, że n*e wiedziałem, iż komisja 4) Dwudniowe pra.ee komitetu budżetowego 
skarbowa obradowała — - - • ’ ” ■■ . . .. .
wczoraj przybył m
moje oświadczenie .. ./ wm. u jf,«gu ,^ j , uęucy«i iwuz^iuwt^o :
że nie ^chodzi dziś -o wskazanie celów, do któ-. pozwoli pokryć wydatki państwowe, wyłącznie. 
r>ch się dąży, lecz o przygotowanie i wskaza- z dochodów. Yńszyscy ministrowie idą najdalej 
me środków, do tego celu prowmdząeyćh. Bowa- we współdziałaniu 'na  gruncie bezwzględnej 
ga chwili wymaga, aby opracowane one były ( równowagi budżetowej.
pomimo pośpiechu jasno i starannie. Jako parto-,1 5) Nie powiększyłem ani o jeden złoty obie- 
mentorzysta. wyczuwam dosuonah^ potrzebę ze gu^ bilonu i pomimo uregulow ani należności,

pensji, nie skorzystałem 
tblsgii drogą zasilenia ©-

r  cprocentowanyml biletami
ministrem skarbu i wysłuchania jego oświadczę-1 skarbowymi.
nia. Jltotego przybyłem na komisję. j 6) Dnia 9 bm. złożę wysokiemu Sejmowi pro-

1) Społeczeństwo powinno ztozumieć i ocenić,: jekt. usta wy o prowizorjnmluidżetowem, zumiej- 
że koła fiejmowo są dokładnie poinformowane srający wydatki państwowe w stosunku rocz- 
c stanic finansów państwa, które zastałem,, o- nym o blisko 509 milionów zietyeh. Wskażę 
bojmując tekę ministra skarbu. Pomimo powa-; konkretnie na te zmiany obowiązujących ustaw 
gi sytuacji znaczna ezęść społeczeństwa daje od których zależy utrzymanie wydatków pań- 
się porwać szałowi spekulacji, nie baczna na stwowyeh w nakreślonych granicach. Da,ule 
szkody, wyrządzone państwu i sobie. Poniosą ci możności rządowi gospodarki w ramach tego 
ludzie dotkliwe straty. Nie będę nad tem ubo- ’ prowizorjum od 1 stycznia jest warunkiem rów- 
Iewaf. ! nowagi budżetowej.

2) Z całą stanowczością użyję tych środków, J 7) W przeciągu miesiąca grudnia zostanie ©- 
które są w mojem rozporządzeniu, aby przeciw-’prasowany i wniesiony projekt zmian budżetu 
działać spadkowi złotego i jogo kursu do mor-j na rok 1926.
my, odpowiadającej warunkom gospodarczym.! "8) Podnoszenie cen w momencie decydującej
Do środków tych zaliczam przeciwstawienie s ię ' wałki o równowagę maszycłi finansów poczyta* 
wszelkim zakusom inflacji, bo w ograniczonym j ję za objaw spekutocji. Polityka kredytowa i 
obiegu pieniężnym leży moc oddziaływania na podatkowa rządu znajdzie skuteczny sposób

ZAMACHY NA PREZYDENTA RZECZYPO­
SPOLITEJ ZASADNICZYM PUNKTEM PRO­

GRAMU ORGAN. UKRAIŃSKICH
Ustalona została raz na zawsze przez orga­

nizację tę zasada, że na wypadek przybycia
   . P. ^ .  polskiego Prezydenla ita ziemię ukraińską, or-

rzymskim sądem przysięgłych, za zaniordowa-1 gauizacia będzie protestować. Zamach r  eaaKa
nie Matteottiego z powodu wykonywania przez, W  takim aktem. Ja  jeszcze podówczas me
niego obowiązków poselskich. Pozostali oskar--!na^żałęm do organizacji i wystąpiłem do niej
żeni aostali wypuszczeni na wolną stopę. Wśród !d°pieio w roku 1922. Gdy przyszły wiadomo-
wypuszczonych znajdują się? Były szef biura, "że Prezydent Wojciechowski ma przybyć 
prasowego Cesar© Rossi, byty sekretarz partji'do  Lwowa, zwrócono się do mnie z zapytaniem, 
faszystowskiej Gtoranni M*arinelli, dzienrakarz ^zy  byłbym gotów wykonać zamach. Oddałem
Fiłipelfi i  austrjacki poddany TierschaL Dzień-1 się organizacji do dyspozycji. Do Lwowa przy- _ w ^
nikara Nalbi został już poprzednio wypuszczony byłem na tydzień przed zamachem, aby zazna -1 darcze w Polsce daje powód do obaw, to jednak 
na wolność. ‘ I jomić się z osobami, które miały organizować niema żadnej przyczyny do panicznego wy-

przeciwdzialauia temu.
9) Spadek złotego nie ma uzasadnienia go-

. ,    JT7 ”  w..-j . . .
obiegu pieniężnym leży moc oddziaływania na 
kurs i na cenę. Dla otrzeźwienia spekulującej
części społeczeństwa przypominam, że zaległo- iŁi« go­
ści podatkowe i należncści skarbowych wyno-! spodarczego. Bilans handlowy z każdym dniem 
szą 484 mUjonów złotych, ą s\ima- należności.się polepsza. Równowaga budżetowa^będzie u- 
tylk© Bankowi Gospodarstwa Krajowego z tytu- = staJona, a praeszkody na  drodze rozwoju nro- 
łn udzielonych kredytów wynosi 294 mi]jonów!dukeji muszą być ustalone i usunięte. W  walce 
złotych. Celowy i sprawiedliwy nadsk w kierun-. przeciw naszemu złotemu, opartemu na trwa-
k i l  T i r p t r n l n w r .  Tl 1 n  T ł o  1 o i t t n o n i  t t i m k b ! ^1 n  - r - 1 .  .■  1  * I .  .ku uregulowania należności zmusi do podaży 
walut i narazi spekulantów na straty.

3̂) Zażądałem od władz Banku Prlskiego za­
wieszenia czynności reportowycb, gdyż upa- 
truję w kredytach z tego -tytułu otwarte źródło 
podsycania spekulacji na zniżkę złotego. Wła­
dze Banku Polskiego już ogłosiły odnośne za­
rządzenie w tym kierunku. Przywróciłem moc

łych podstawach, prowadzimy obronę najsku­
teczniejszą, bo opartą na zdrowych zasadach 
polityki finansowej. Zwycięstwo jest pewne.

Oświadczenie powyższe -komisja przyjęła do 
wiadomości bez dyskusji. vMInister skarbu opu­
ścił następnie posiedzenie komisji, która przy-? 
stąpiła do dalszej dyskusji nad projektom usta-: 
wy o opłatach stemplowych.

zbywania się złotego, albowiem zloty ma usta­
wowe pokrycie.

Przedłużenie wMm nad Bonkiem 
dla Hania i Przemysłu

Warszawa, 2 grudnia (AW). Sąd okręgowy 
rozpatrywał wczoraj wniosek w sprawie prze­
dłużenia nadzoru sądowego nad Bankiem dla 
Handlu i Przemysłu. Przed rozpoczęciem roz­
prawy zgromadzili się liczni wierzyciele, którzy 
złożyli w sądie sprzeciw, oponując przeciwko' 
przedłużeniu nadzoru. Po -rozpatrzeniu wywo­
dów obu stron sąd przedłużył nadzór sądowy 
do 1 marea 1926..

Według uch wal in ego wniosku, wypłata wierzy­
telności ma snę odbywać w ten sposób, że wierzy­
ciele do 190 złotych otrzymają 100 procent swej 
należności, od 100 do 500 złotych — 50 procent 
gotówki, a 50 procent w nowych akcjach banku, 
od 500 do 1.000 — 30 procent g-otówki, 70 procent 
w akcjach, oraz pomad 1.000 zloty cli — 15 pro­
cent gotówki i 85 procent w akcjach.

OZIAt GIEŁDOWY

Dział ekonomiczny
SzMK g M i  przed® ucieczce 

cd złotego
Gdańsk, 2 grudnia (PAT). Piszą<c o apadku 

złotego na giełdzie gdańskiej, ^Danzigsr Yolks- 
Stamme« pisze: Jakkolwiek położenie gospo-

SILNA ZNIŻKA DOLARA.
Kraków, 2 grudnia. 

Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem ten­
dencji silnie zwyżkowej szczególnie dla papie-; 
ró wcięższych, jakoteż i cukrowniczych. Lżej­
sze bez większych zmian. Silne zainteresowanie 
Zieleniewskim po kursie mocnym i większyicłi 
ilościach tranakcyj. Górka znacznie zwyżkowa­
ła. Z cukrowniczych Chybie osiągnęły poziom 
Chodorowa przy silnem zainteresowanui i nie- 
.wieikiej ilości towaru. Pod koniec jednak zebra- 
branai pod wpływem silnej zniżki dolara kursa 
osłabły. Do transakcji nie doszło. Obroty żywe, 
przy tendencji niejednolitej. Ruch wzmożony.

Na pogiełclziu Jaworzno silnie zwyżkowało, 
przy dużym, popycie i niewielkiej ilości towaru. 
Pod koniec zebrania jednak również osłabły. 
Do transakcji nie doszło. Ruch silny. Płacono 
za Jawonzno a 25 1 drobne 40— 10l/ś, Lokomo­
tywy 0.70. Reszta w zaniedbaniu.

Na rynku walut i dewiz silna dezorjenttacja. 
Dolar, któtry jeszcze o godz. 1 trtzymał &ię na 
pozksmie 12 złotych, o wpół do 2 na giełdzie w 
tiowairae był 113/4 przy większej ilości trans- 
akcyj. W dałszym ciągu stopniowo kurs jego 
dalej się obnCżał i  doszedł o godz. 2 do 11.25

ptEzy stałej tendencji zniżkowej i większem za­
ofiarowaniu. We Lwowie oddawano dolar ostat­
nio po 11.25 z powodu prawdopodobnej iteier- 
werteji Banku Polskiego kurs ułegnśe pramdo- 
podobmie dalszej zniżee. Mówią już o kursie po- 
niżej 11.

Kraków, 2 grudnia.
Bytuaeja na rynku akcyjnym mocniejsza. Cięż­

sze papiery w dalszym ciągu poszukiwane, przy 
niewielkiej llo&ci to wara, również i cukrownie jsb. 
Obroty Żywe. Zieleniewski 10.5, Górka 9—19, Ce- 
gtlski 9ó—10.5, ChodoTÓw 5.75—6.25, Chybie 
5.25—5.75, Piasecki 1.69.

N apogicldiziu Jaworzno w dalszym ciągu moo- 
ne, jako też i Lokomoty wy przy małej ilości to­
waru. Jaworzno 8.35—8.75, Lokomotywy 0.72. 
Ruch niewielki.

Na rynku walut i dewiz tendencja niejednolita. 
Kurs, za który w godzinach południowych płaco­
no już 12U, obecnie nieco osłabł, przy lekkiej po 
dąży. Kurs^ nieoficjdnyi (godzina 1 po południu) 
12. Oficjalnie bez transaikcyj.

Kraków, 2 grudnia.
Akcje: Krakus 0.30 (0.29—0.30). — CJzodo- 

rów 6.20 (5.75). — Chybie 5.50—6.00. — Zie­
leniewski 11.5 (10.5). — Cegielski 10.5—11 
(9.—9.5). — Trzebinia 0.22 (0.23). — Parowo­
zy 0.22 (0.22). — Górka 11—11.5. — Siersza 
2.75—3.00 (2.5). — Polska Nafta (0.23).

Warszawa, 2 grudnia.
Akcje: Bank Handlowy 2.50. — Bank Zw. 

Sp. Zar. 4.50. — Cegielski 0.28. — Parowozy 
0.27. — Starachowice 1.35. — Żyrardów 8.75, 
Haberfousch 6. — Chadorów 5,75,

Zurych, 2 grudnia. PAT. Zamknięcie giełdy. 
Paryż 19.99, Londyn 25.14.3, Nowy Jork 5.19, 
Bclgja 23.50, Włochy 20.87, Hiszpan ja 73.55, Ho- 
landja 208.60, Berlin 1.23.5, "Wiedeń 73.10, Sztok­
holm 13S80, OUo 105.50, Kopenhaga 129, Sof ja, 
3.77 K, Praga 15.37 jź, Budapeszt 0.72.7, Biało- 
gród 9.20, Ateny 6.92, Konstantynopol 2S5, Bar 
■kares-zt 2.35, Helsingors 13.07., Buenos Aires 2HL 
Tendencja niejednolita.

Wiedeń, 2 grudnia. Kursa papierów polskich 
w tysiącach koron. Galicyjski Bank Hipotecz­
ny 3.7, Siersza Górnicza 18, Nafta 86, Karpia 
ty 86.

Wiedeń, 2  grudnia. Kurs złotego w stosunfca 
do dolara w gotówce 12.

--------------o------------



Listy z kraju
Jarosław, 26 listopada. 

(Zjazd Rady wojewódzkiej Z. L. N. — Zgroma­
dzenie ludowe. — Dwaj Węgrzy w drodze nao­
koło świata. — Dar „Jaroslawian" z No­

wego Jorku. — Z sądu przemyskiego.
(es.) Dnia 15 b. m. odbył się w sali „Sokoła" 

Zjazd Rady wojewódzkiej Z, L. N.. na którym 
główny referat o sytuacji politycznej wygłosił 
poseł Kornecki. Wieczór odbył się bankiet w sa­
li „Sokoła" dla delegatów i zaproszonych gości, 
na którym wypowiedziano cały szereg toastów. 
> W tymsamym dniu w sali „Gwiazdy" odbyło 

się staraniem P. P. S. zgromadzenie ludowe, na 
którem o bezrobociu i sytuacji politycznej refe­
rował p. dr Grossfełd z Przemyśla.

Dnia 24 b. m. przybyli do Jarosławia^w swej 
pieszej podróży naokoło świata, dwaj Węgrzy, 
a to: Alfred Friedlander lat 30 i Józef Tauusz, 
którzy założyli się w r. 1923 z klubem tury­
stycznym przy ministerstwie oświaty w Buda­
peszcie, iż w przeciągu 8 lat, t. j. do 1931 r. 
odbędą podróż naokoło świata. Zakład wynosi 
sto tysięcy dolarów. Dotychczas przeszli przez 
następujące kraje: Austrję, Szwajcarję, Ńiem- 
ey, Holandję, Belgję, Luksemburg, Francję, Sy- 
cyłję, Egipt, Arabję, Palestynę, Syrję, Małą A- 
z.ję, Turcję, Grecję, Włochy, Węgry i Czecho­
słowację. Obecnie udają się do Grenlandji. Na 
iwyżywieme się czerpią dochody ze sprzedaży 
pocztówek ze swemi podobiznami.

Ubiegłego tygodnia otrzymał prezes tutejsze­
go Zboru izrael. p. Juljusz Strisower, który za­
razem jest przewodniczącym żydowskiego do­
mu si( rot kwotę 3 tysiące dolarów, celem naby­
cia własnego domu dla sierot od obywateli, gru­
pujących się w „Stowarzyszeniu Jarosławian" 
w Nowym Jorku.

Dnia 25 b. m. odbyła się w Przemyślu przed 
sądem przysięgłych przeciwko tutejszemu ofi­
cjałowi pocztowemu Michałowi Strawie rozpra­
wa o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej. 
Oskarżonego bronił adw. dr Schutzman z Prze­
myśla, wspólnik^ obrońcy w procesie Stei- 
gera dr L. Landaua. Na mocy werdyktu ła­
wy przysięgłych, wydał trybunał wyrok uwal­
niający oskarżonego od winy i kary.

N O W A  R E F O R M A

F o r t e p i a n y - p l a a l i i a  P e t r o f  a
| tylko Wł. Bolońskl dawniej Z. Raba, Kraków, Rynek gł. 34 (Pałac Spiski)
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Z wędrówki po kinach krakowskich
(Kino Warszawa „W imieniu cara". — Kino

Wanda „Ten, za którym kobiety szaleją").
Historja „w imieniu cara" jest całkowicie 

romantyczna, choć na początku niezbyt mo­
ralna. Rzecz dzieje się w Rosji. Aż trzech ofi­
cerów gwardji carskiej pochwyciło w Peters­
burgu (przedwojennym) przemocą na hulankę 
młodą studentkę — a jeden z nich uwiódł nie­
przytomną. Który — ona nie wie, nie wie też 
później, który jest ojcem jej dziecka. Tymcza­
sem sam car wdał się w tę sprawę i jednemu 
z trzech hulaków kazał się ze studentką oże­
nić, a potem — wszystkich trzech zdegrado­
wał i zesłał na Sybir. Tu pokutują oni całe 
lata — aż dopiero owa studentka-żona, Za ze­
zwoleniem cara, udaje się do nich, tam wydo­
bywa tajemnicę „kto jest ojcem" i wręcza uła­
skawienie zesłańcom. Kobieta jest ładna — 
Leja Putti — a scenerja filmu barwna i malo­
wnicza — co razem zawsze pociąga szeroką 
publiczność.

„Ten, za którym kobiety szaleją", jest oczy­
wiście bohaterem bardzo współczesnym i ame­
rykańskim (film wytwórni Fox). Zatem 
nie europejski „lew salonów" — lecz stepowy 
rycerz i jeździec, pionier, pogromca dzikich ko­
ni i sportowiec, pływak, bokser, dzielny za­
wodnik życiowy. Pogardza kłamstwami kon- 
wencjonalno-towarzyskiemi, a podbija prosto­
tą, szczerością i odwagą. Dla Amerykanów, 
którzy w życiu widzą tylko dolary — w teorji 
taki właśnie młodzian jest uosobieniem ideału 
romantycznego. Ponieważ dzieła tego bohatera 
na filmie rozgrywają się na tle niezwykle pięk­
nych obrazów natury, — przygody Toma 
Mixa dają się oglądać z dużą przyjemnością, 
tembardziej, że jest w nich tchnienie swoistego 
sentymentu. (stm.)

Match bokserski
Dnia 1 grudnia stoczono zapowiedziany od dawna match bokserski w Berlinie miedzy mistrzem 

ciężkiej wagi Hiszpanem Paulino, a niemieckim mistrzem ciężkiej wagi Breitenstreterem. Paulino który 
odznacza się niezwykłą siłą fizyczną, poprzednio był drwaJem i jako taki poprzednio jeszcze w Hiszpanji 
nosił nazwę «kroia drwali*. Trenuje on zazwyczaj ze słynnym francuskim bokserem Carpentierem. 
Dotychczasowe jego zwycięstwa prawie wszystkie były przez knock out. Breitenstreter odznacza sie 
wielką odwagą i doskonałą techniką.

Ryciny nasze przedstawiają: pierwsza Paulina, a druga Breitenstretera.

Ze sportu
ZIMOWE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 

W KRYTEJ HALI W POZNANIU. Poznański 
Związek lekkoatletyczny urządza po raz pierw­
szy w Polsce zawody lekkoatletyczne w hali 
w ciągu bieżącej zimy. Program obejmuje biegi 
na 60, 100, 200 i 2000 m„ biegi przez płotki, 
wszelkie skoki i rzuty. Inicjatywę poznańskie­
go Związku należy powitać z uznaniem, gdyż 
nasi lekkoatleci w większości nie uprawiają 
żadnych sportów przez zimę i wykazują z po­
czątkiem sezonu słabe wyniki.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY NARCIAE 
SKIE W FINLANDJI. W związku z mającym 
się odbyć międzynarodowym kongresem nar­
ciarskim — zorganizowane będą zawody nar­
ciarskie z udziałem zawodników wszystkich 
krajów, uprawiających sporty zimowe. Pro­
gram tych zawodów jest następujący: 4 luty 
bieg na 25 kim, następnego dnia bieg kombi­
nowany ze skokami na 13 kim, 7 lutego bieg 
na 50 kim. Kongres i zawody odbędą się 
w Holsinakach.

UDZIAŁ WOJSKA W RAIDZIE AUTOMO­
BILOWYM POLSKO-CZESKO-SŁOWACKIM. 
Dowiadujemy się, że Czechosłowacki Automo­
bilklub zaproponował wzięcie udziału w raidzie 
samochodowym, który odbędzie się w czerwcu 
1926 r., również automobilistom wojskowym 
zarówno czechosłowackim jak i polskim, by 
zapoczątkować tym sposobem wzajemne od­
wiedziny automobilistów wojskowych obu kra­
jów, tk, jak to jest praktykowane między lot­
nikami. Odpowiedź polskiego M. S. W. na te 
propozycje nastąpi w ciągu najbliższych dni, 
gdyż.M. S. W. czechosłowackie dało już swoją 
zgodę i przyzwolenie na wzięcie udziału w rai- 
dzio przez oficerów i maszyny wojskowe.

Książką o najpiękniejszym sporcie
Narciarstwo polskie. Rocznik S. Zw. Narc.

Tom I. Kraków 1925. Nakładem P. Z. N.
U progu nowego sezonu narciarskiego, któ­

rego z tokiem utęsknieniem oczekują wszyscy 
jego zwolennicy —* ukazała się prześlicznie 
wydana książka, sam raz w porę, by w czasie, 
gdy już przeciągają surowe, zimne wiatry 
i pruszyć poczyna śnieg, zwiastun ukochanej 
przez narciarzy zimy — odświeżyć wspomnie­
nia, połączone z tym sportem.

Od chwili, gdy pierwsi taternicy, jak Bara­
basz, Zaruski, Bednarski, włożyli na nogi nar­
ty, — sport narciarski począł się rozwijać 
w Polsce z żywiołową wprost siłą. Przerwany 
wskutek wojny, od roku 1920 wszedł na nowe 
drogi rozwoju i dzisiaj jesteśmy świadkami je­
go triumfalnego pochodu, w którym zjednywa 
011 sobie bezapelacyjnie co roku nowe tysiące 
zapalonych zwolenników, pochodu, w którym 
narciarstwo, jak żaden inny sport imponująco 
rozszerza się w głąb i wszerz...

Miarę rozwoju narciarstwa polskiego, jego 
przeszłość i teraźniejszość daje wydana w tych 
dniach przez Polski Związek Narciarski po­
kaźna, siedmnastoarkuszowa o 270 stronicach

książka p. t. „Narciarstwo Polskie", której wy­
danie umożliwiło ministerstwo spraw zagra­
nicznych, składając dowód. wysokiego znacze­
nia propagandowego, jaki przynosi ze sobą 
sport, wychowanie fizyczne, tak bardzo dzisiaj 
zbliżające poszczególne narody. „Narciarstwo 
Polskie" — jest to wydawnictwo, które w na­
szej literaturze sportowej zajmuje bezprzecznie 
pierwsze i jedyne dotąd miejsce. Nie ulega wąt­
pliwości, że „Narciarstwo Polskie" spotka się 
u nas z gorącem przyjęciem, już choćby z tego 
względu, że jak na dzisiejsze stosunki wyda­
wnicze, książka ta wydana jest zgolą nie prze- 
- -'-'tnie. Wydrukowana na dobrym papierze, 
z licznemi fotografjami, wśród których miło­
śnik gór i śniegu w słońcu znajdzie zdjęcia wy­
bitnie piękne. Książka obejmuje wszystko, cze­
go się i laik i zapalony narciarz o sporcie tym 
i jego warunkach chciałby dowiedzieć. — Wi­
dać, że komitet redakcyjny, składający się z p. 
Stanisława Fachera, jako przewodniczącego, 
oraz pp. Bonieckiego Cyprjana, Grosmana, 
Layrynowa i Szatkowskiego, nie szczędził 
chwalebnego trudu, by pierwszy tom roczników 
Polskiego Związku Narciarskiego dał rzeczy­
wisty obraz tych wszj-stkich warunków, w ja­
kich się sport narciarski u nas rozwija.

Mamy więc na pierwszem miejscu dwa krót­
kie szkice informacyjne o polskiem narciar­
stwie w języku francuskim i angielskim, na­
pisane przez dra Klemensiewicza, mamy dalej 
„Początki polskiego narciarstwa" dra Kordy­
sa, „Historję narciarstwa polskiego w latach 
od 1907 do 1914" dra Bonieckiego, oraz cztery 
zasadnicze, świetne artykuły p. Stanisława 
Fachera o „Towarzystwach narciarskich w la­
tach od 1920 do 1924", o „Rozwoju kierunku 
sportowego" w tychże latach, o „Ważniejszych 
zawodach narciarskich" w tymże okresie 
i o „Założeniu Polskiego Związku Narciarskie­
go".

Z tych czterech artykułów p. Fachera zwra­
ca szczególniejszą uwagę rzecz o „rozwoju kie­
runku sportowego", już choćby z tego wzglę­
du, że porusza aktualne i tak żywe zagadnie­
nia, z któremi każdy narciarz zetknąć się musi. 
Serję dalszych artykułów wypełniają: „Ka-m-
panja zimowa a narciarstwo w wojsku pol- 
skiem‘ napisał „Bob", pod czem nietrudno się 
domyśleć tyle zasłużonego przewodniczącego 
Zarządu Gł. Polskiego Związku Narciarskiego, 
oraz ciekawie napisany artykuł dra Szatkow­
skiego o „Stosunkach międzynarodowych nar­
ciarstwa polskiego".

To wszystko stanowi zaledwie cześć I-szą. 
Na część Il-gą składają się głównie materjały 
organizacyjne oraz informacyjne, część Ill-cią 
natomiast stanowi bądź literackie, jak Zaru­
skiego, dr Piotrowskiego i Malczewskiego opo- 
wiadania z przeżyć i wrażeń narciarskich, bądź 
artykuły poruszające takie zagadnienia, jak' 
narciarstwo a kolejnictwo, powojenna turysty­
ka narciarska w Tatrach i t. p.

Dr Wacław Lipiński.

Diarjusz ekonomiczny
—  Rokowania handlowe z Niemcami-toczą 

się normalnie. Delegacja niemiecka otrzymała no­
wą taryfę celną polską, która wchodzi w życie 
z dniem 1 stycznia 1926.

—  Zaproszenie na międzynarodową konfe­
rencję kolejową, która odbędzie się w Moskwie 
7 b. m., otrzymało polskie min. kolef. Omawiana 
będzie bezpośrednia komunikacja pomiędzy zachod­
nią Euroją, a Japonją, przy udziale przedstawicieli 
Polski, Japonji, Niemiec, Łatwy, Estonji i Litwy.

—  Budżet grudniowy będzie obcięty o 29 
mii. zł, co umożliwi osiągnięcie lównowagl budże­
towej.

—  Delegacja związku przemysłowców mało­
polskiego przemysłu metalowego, została przy- 
jęta onegdaj przez min. przem. i handlu i przed- 
stawiła konieczność przyspieszenia przydziału za­
mówień rządowych na rok 1926.

—  Stopa dyskontowa i lombardowa została 
w Czechosłowacji obniżona o pól °/0 i wynosi 
obecnie dla eskontu 6 i pół %, dla 'lombardu 7 
i pół, względnie 8 proc.

—  Bank Narodowy w Szwajcarjl zmniejszył 
swą stopę dyskontową z 4 proc. na 3 i pół 
proc.

Odpowiedzialny redaktor: 
MI CHAŁ KONOPI ŃS KI .

im m m  e m u ls ja  s a r a
i

c o f t t t
C r n u t s j a
C r a n o r o a

Cieszy się od 52 lat nieustannem uznaniem 
we wszystkich krajach świata.

SCOTTA EMULSJA -  służy dla wzmocnie­
nia dzieci i osob dorosłych, zawiera norweski tran 
w najLpszym gatunku i subtelnie przyrządzony, 
obfitujący w kościotwórcze sole wapniowa or»« 
bardzo czynne hypophosphity.

SCOTTA EMULSJA — jest niezbędna, jako środek wzmacniający 
w skrofułach, chorobie angielskiej, niedokrwistości i cierpieniach płuc­
nych, jak również przy upośledzonem odżywianiu.

SCOTTA EMULSJA -  jest środkiem odżywczym dla kobiet ciężarnych _  
karmiacvch lównież w lecie bywa stosowaną z najlepszym wynikiem. ♦

SCOTTA EMULSJA —  jest do nabycia we wszystkich aptekach i dro- ♦  
gerjach, lecz należy wystrzegać się bezwartościowych falsyfikatów. %

Żądać tylko oryginalnej EMULSJI SCOTTA wyłącznych fabrykantów Scott i Bowne. ♦

Reprezentacja: 2014 ♦

 ̂ Składnico Apteczna „lorla", Spiłka z ogr. oSpdw. Kruków, ni. Sebastiana U. Tel. 4515 j

Żądajcie wszędzie 
„ N O W E J  R E F O R M Y * !

Czwarte
Z w y czajn e  Walu® Z g ro m a d z e n ie

akcioaarjuszów S p ó łk i  akcyjnej

„ZIARNO"
Polska wytwórnia chleha zdrowia i młyn walcowy w Krakowie
odbędzie się we wtóre!* dnia 22-go grudnia 1925 r. o godzinie 5-tej 
po południu w biurach Sabrycznyca smółki w KiakoWśd - Zaulociu.

PRZEDMIOTY OBRAD:
1) Sprawozdań1© Dyrekci z obrotów przedsiębiorstwa za czwarty okres administra­

cyjny od dnia i  stycznia 1924 r. do dnia 31 grudnia 1921 r.
2) Sprawozdanie Rady zawiaćowczej o zamkiręcia rachunków, przedłożenie bilansu, 

za powyższy okres i powzięcie uchwały, zatwierdzającej powyższę sprawozdanie.
3) Powzięcie uchwały co do użycia czystego zysku, a w szczególności także oznaczenie 

dywidendy dla akcjanar jugzów.
4) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie absalatorjum Dyrekcji 

oraz Rad .i9 zawiadowczej z czynności i rachuuków za czas od dnia 1 Etycznia 
1924 r. do dn a 31 grudnia 1924 r.

5) Ustalenie wysokości marki obecności dla członków Rady zawiadowczej i wynagro­
dzenia dla członków Komitetu wykonawczego, tudzież dla ortonków Komisji rew.

6) Wybór d»ó :h człoHków i dwóch zastępców do Komisji rewizyjnej.
7) Zatwierdzenie otwarcia bilansu w złotych i oszacowanie majątku spółki oraz usta­

lenie wartości każdej poszczególnej akcji w złoty eh.
8) Wnioski i interpelacje.

§ 18. Ktżde 10 akcyj daje prawo do jednego głosu. Akcjon ar jusze, posiadający 
mniej niż 10 ak^yj, mogą łączyć się, wydając ogólne pełnomocnictwo w celu otrzy­
mania prawa do jednego lub więcej głosów.

Prawo głosowania może być wykonaue przez każdego akojonarjnsza lub takżt 
i przez pełnomocnika, bez względu na to, czy ten jest akcjonariuszem, czy nie. 
O udzieleniu pełnomocnictwa Zarząd Winien być powiadomiony piśmiennie.

§ 19. Ctlem wykonania prawa głosowania należy akcje, uzasadniające prawo 
głosowan a, do których nie muszą być dołączone arkusze kuponowe, złożyć najpóźniej 
na 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem w biurach fakryki w Krakowie-Zabłociu 
w godzinach popołudniowych między 4 —6.

Akcjonarjusze, którzy w ten sposób wylazali prawo głosowania, otrzymuj 
karty legitymacyjne, opiewające na ich nazwisko, z wymienieniem ilości złożonych 
akcyj i przypadających na nie głosów.

Legitymacja służyć może wyłącznie osobie w niej wymienionej, lub toż nale­
życie wykazanemu pełnomocnikowi.

20SO H a (la n adzorcza.

P i e c z k o
karlsbadzkie
luksusowe, pierwszorzędnej Ja­
kości, dwa razy dziennic świc­
ie  (godz. 8 rano I S popoł.) do 
nabycia T Y L K O  w sklepie

„Zloty Ul"
Kraków, ul. Bracka L. 17

CENY UMIARKOWANE
1964

Saloniki od 240 złotych 
otomany, kanapy, kana- 

oki rozkładane, łóż* a składa­
ne, materace włosienne na 
raty! Luszowicz, Florjańska 
U. 1843

fjj^a u żyw an a  sztuczne zęby 
Mś płaci najwyższe ceny, 
zegarmistrz Landau. Kraków, 
Sienna 27, 2000

HA MIKOŁAJKI
> ra poglądowe w 12 tablicach kolorowych 

M  l i  i ł  dla daeci. opruwione, 1 zł 70 gro«y. 
Za nadesłaniem za pr ekazem pocztowym 2 zł wysyła 
franko księgarnia wydawnicza Fab:ana HŚm anslblaua 
w Krakowie, uh św. Tomasza L. 16.

Zarazem poleca: S i e m i e ń s k i e g o  Wieczory pod 
lipą, historja narodu polskiego, wydanie oryginalne, 
iiusfrawane, na satynowym papierze, oprawione, 5 
złotych, z przesyłką 5 zł 50 gr.

Rozmówki polsko - niemiecko - francuskie we­
dług metody Toussamt-Lingen-8chei(lta najłatwiejszy 
sposób nahyc‘a konwersacji w tych językach. Cena 
3 złote, z przesyłką 3 zł 50 gr. 1955

Wzorowa pracown a bielizny i haftów  —  Kraków, Karmelicka 5 0 , 1 p
„ A S T R A *

przyjmuje bieliznę do szycia, haflu, enUowanla i mereżkowania 
po cenach umiarkowanych. — Tamże

Szkoło kroju i szycia bielizny oraz huftu
A . F R O N C Z -H U B IS S T O W E J

b. prof. państwowej szkofy przemysłowej żeńskiej 1763

Hla dźwignia m i  i liii

P i r i e w o d n i k  h a n d l o w y  i  i n f o r i  i a ^ y j n y  ; $ ©  K r a k o w i ®

W ymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom,

A pa ra ty  
jr rzy b . toto rr.

b arszawski bkiatl 
1>rzyborów to toyra ticz. 
Szew fiku A?. leL !4tiS

m  C u k i e r n i e

P. MAUR1Z10

k u t r a M
Rynek główny 38

Bank Małopolski 6. A .;
zaitład gi<‘Woj * kumowie, K)ue» gł. 25 !

zal tw i t wszelkie e?.ynr7ści 
__________ n^nkowei Miny mm kredytowi i
S. A. we Lwowie. — Uddział 
w Krakowie, Rynek g ł. 3 5 .
<Lxzysitoiory) Tał. aiec ł 4124. 
znlntwm u a | k o r i y s t o l e !
wazelkisezyr nońei tonkowaoraź 
p izekw y na wa. ystkie mlej^oo- 

wobci kra i. < :asnv nluy.

Ziemski bank kredytowy
i ,  A. we Lwowie — udctzłdł 

w Krakowie, Horjańaka 32 
Załatwia wszelkie transakcje w za­

kres bankowości wchodzące, 
bział towarowy; wlnkulaoja, akre­

dytywy; Orlai skór surowych.

F O R T E P IA N Y
P IA N IN A

F ISH A R M O N J E
P1ANOLE

P H O N O LE
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKI
Kraków, ul. Szewska £

Telefon 43<5f».

A. IA£H inSKI
Grodzka 14-16 Tel. 4T-J6
Dla P. T. urzędników n a  ra ty  I!

FutrafirmgK.iR.Hoor
_________ s najlepsze,

uujtrwalsże 1 najtań
uznane za

Kraków, Grodzią
najtańsze 
13. Telefon 17

Pracownia i skład luter
T. S IERP IŃ SK I
ul. Floriańska 32 lelefoo 35S4

Hotele

HOTEL 
POD ROfĄ

FLORJAŃSKA 14
FEL 2tO . j t ą .  2253

NOWA EEFO RM A

Herbata

4 0 J .E ł WkTKH
zawoaowf mechanik, stroiciel tor- 
leaianćw, kier, Wyj w. jor lep tanów 
b. (Jabryelska, uu Stolarsko /- 8.

7 eleten 38V.

Konfekcja
dam ska

herbata 
z „RntzHsi“ 
Miau t e

Sp. z o. o. 
K r a k ó w  

R y n e k  g ł .  3 4

D . S C H R E 1 B E R
traMa, Barcika 32, Met. 3215
Magazyn mód, strojów dam­
skich poleca ostatnie nowo­
ści jesienne, jak również 
plusze, aksam ity, welwely, 
ve\our, chlflen i brokaty . 

Crepe de ch ne.

jedyny dziennik popołudniowy w Kra­
kowie, województwie Śląskiem i zachod­
niej Małopolsce, przynosi najświeższe wia­
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro­
we, oraz ostatnie notowania giełdowe 
I Jest {ui w godzinach popołu­
dniowych lub wioczernych w dniu 
opuszczenia prasy do nabycias 

N księgarniach kolejowych Tow. 
„Ruch" lub w agencjach dzienników. 

W Trzebini o godzinie 14 55.
W Szczakowej o godzinie 15*28.
W Mysłowicach o godzinie 15*52.
W Katowicach *  godzinie 16*13.
W Oświęcimiu o godzinie 16*30.
W Dziedzicach o godzinie 17*12.
W Bochni o godzinie 16 36*
W Tarnowie o godzinie 17-32.
W Rzeszowie u godzinie 19*41.

I Inform acje

W a żn e  d la  b r u tto w có w  t
Nlniejszem zawiadamiam, że 

prowadzę u siebie

Biuro Informacyjne 
dla spraw udziałów naftowych

Zadaniem mojem będzie udzie­
lać informaoyj fachowych dla 
posiadaczy udziałów naftowych 
t. zw. b ru tto  i netto .

Godziny urzędow e w dni po­
wszednie od 3—6 po południu.

I. Grdfifller 
Kraków, Wrzesińska 11,

c L ik iery 1
1 Fabryka najprzetfnlejsayob

I EKFUJy LUCAS  |
1  BOLS
1 . Rok :at. 1675
i  Ziiduó w w e d t le ' .łiaiM(ittńmuimiB4(u«iuiaifuatiuaiiiiamiaiiii«t(ł«aitiłii<it«tii(att..

K sięgarn ie  
sk ia d y  nut J B

I r  P rzyb o ry  ^  
niAmimne ^  W l t r a i e ^ ^ ^

G eb eth n er  t W olff
Rynek g ł. 23  

;siąż.ki, nuty, pisma krajow e 
i -&f?i uliczne.

IŁ ALBKSANDROWIOZ
liaaztowa 11. — Tel. 311 i 4064. 
Wagaryn przybotów biuro vyob

OSZKLENIA 
3ZKŁA, LUSTRA, RAMY
l\  ZAJDZIKOWSKI

ul. św. Ja aa L. 30.

K SIĘ G A R N IA  t .  s . l .
u lica  kur. A nny L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe no 
1‘50 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, O w a d y , Rośliny 

tatrzańskie.

r r  liuboty  -f. 1 
S L  m elioracyjne Wody

K s i ę g a r n i a  i  sk ła d  n u t  
M A R Jl S K U L S X lt J  

K ra k ó w , u l. S z e w sk a  L. 20
poleca książki szkolne, mapy, 
globusy, atlasy. — Zamówienia 
wykonuje się szybko i rzetelnie.

lAfsułklo raboty me t j o r a c y j n e
“  (odwodnienie, nawodnienie^ 
wykonuje Krajowe T-wo meljora- 
cyjne, Warszawa, Int. Czermiński, 
Kraków, ul. Zybiikiewicza, P. K. 0.

Udziela kredytu.

W Y S O W A
woda lecznicza według orzeczgnia 
lekarzy te] samej |akcści co selter- 
ska, emska i szczawnicka, przeciw 
katarowi drog oddechowych do na- 
jyjlawa r/szystkisli aatekaoh idrog

j P Naczynia  J U bezpiccze ni
W* W ęyiei ^  
U l  oórnoAiąski

Urządzenia kooflenne, domowo 
1 różne nowości
S A T T L E R

[©ERTRUDY 24. TEL 4182.

Towarzystwa uńźjjieuń na tycia
„ F E N I K S *

U L . G E K T I5U A Y  8 .

w51I.CAHBOrt 
Zjednocz, kopalnie górnośląskie 
dkłady: ulloa Pawia, telełon 1393 
dostarcza hurtownie i detajtioznio 
furam i plerwszoaydny w ę g i e l  
górnośląski z wtasnycU kopalń.


